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STAŁY TEATR POLSKI Guday, Sans 
pod artystycznym kierunkiem FRANCISZKA RYCHŁOWSKIEGO b. dy- 
rektora Warszawskiego Teatru Zjednoczonego 


OTWARCIE SEZONU 


niedzielę dnia 28 października 1912 r. 
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tragedya w 7 obrazach Zygmurta Krasińskiego (z repertuaru Warszaw- 
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A: Za wiersz petitowy inb Jeso mite 

tekstem 40 kop. pierwszy 1 20 kop. każdy nans 
sipiy raz, za tekstem 20 k. pierwszy 1 10 kop. nae 
stępny raz, zawiad. żałobne po 46 k. W rubryca 
„Nadcniune” wiersz petitowy lub jego miejsce i ri 


Mamer pojedyńczy Ś kop. 
Praeezeratą | ogłoszenia przylmnja Adalalstrarra. 


SPORTING PALACE 


z ROLLER - SKATING RINK Mikołajowska 416. 
e A u onie seanse. | 
ZA Roching Girls 7 osób. 


Wirtuozi na wrotkach, Orkiestra wojskowa pod batutą br. Rogowojów. 


po długich i oiężkich cierpieniach zasnęła w Bogu dnia 22 pzzdżiernike [912 roku 
w Hejdelbergu, przeżywszy lat 65. 


skiego Teatru Zjednoczonego) 


Ceny miejsc zwyczajne. 


Początek o god.isntie 8 m. 15 wiecz. Bilety | 


Dyrek I Szosznikow  Zarządz. Jarołow., ANONS: Wkrótce będzie 


Pogrzeb odbędzie sę w Wzrszawie na cmentarzu Powązkowskim dni: 20-go października 1912 Pe 
kóry strosk:na rodzina zaprasza krewnych, przyjaciół i zaajomych. 
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BIURO MELIORACYI ROLNYCH 


i fabryk drenów. 


Wilno—Plac Katedralny 12 (d Bogdanowlcza). 
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S. Turczynowicz, A Ponikowski, W: Trojanowski i E. Ostrowski. 
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Fierwszy w Kijowie 


Kraszczat. 30 
Teatr Kinematograf 


Telefon 13-80. 


„Korso «* 


Ty:ko 3 dni 27, 28 i 29 b. m. 


„NĘDZNICY: 


wiure crugic dwie epok! „,COZETTA i MARYUS", 


Od wtorku dnia 30-go paź- 
dziernika rozpoczną się 


ANONS: „Wieczory śmiechu! 


KRBARET- 


da ©Vi-g» pazdziernika edbęd 


4071 


wprost poczty. 
W sebotę dnia 27, 28 i 29-go października nowy wspzniaty program. 3ylko 3 dni. 


tya o- 


We wi»vrki i soboty zmiana programu 


wyst. według znenego romarsu Wiktora Hugo zNędznicy' W bieżącym pregramie będą wysta- 

, i UWAGA: Każda część epoki tak wystawiona, że 
przedztawia jedna całość, j dlatego ci, którzy nie widzieli pieraszie dw'e epoki mogą bez urzczerbku 
dla całości wrsżenia, oglądać osistnie 2 epoki, przedstawiaią wzór uduchowionej twórczości wielkiego 
romartyka i utalentowanych a'tystów, wykonywujących ralę jego bohaterów. Początek w dni powszed- 
nie o godz. 4 po poludniu, w święta o godz. 1a. Wielka orkiestra kencert. pod batutą E. Swierdłowa. 


GALA „,„OBR'WA” w ponied'ialek 


_Kochańskiego iso A hilmiity. 


wcześniej nabywać można w księgarni Wł, Idzikowskiego (Kreszczatyk 

Ne 35. tei. 858, a w dzień przedstawienia w kasie „Ogniwa* od godz. 6 

wiecz. de końca przedstawienia W niedziele i święta kasa „Ogniwa“ 
otwarta od gsdz 11 dv 2 po poł. 

Główny reżyser K. Tatarkiewicz. S-kietarz testru M. Bogusławski. 


Teatr „SGłlowcow”. m. BAGROWA. 


Dziś po raz drugi kom, ssty:a „Dobrze sazyty fenk”? w 4 aktach, 
Początek o godrinie ¿8 ej wiecz. Ceny zwyczajne. W niedzielę dn 28-70 
dwa przedstawienia: w południe po raz 13 ty „,liom Juan” w 5 aktach. 
Wieczo em pn raz drugi nowa s:t ka pia sohyłku eni”. W ponie- 
działek dnia 29 psździernika cgólnie przystępne przedstaw. „Madame 
Sens Gene". W piatek dn 2 b-refir W. Bołchowskiege Nową sztu- 
ka L. Andrejewa Profesor Słarioyn,. Wkrótże wy:t będzie piles- 
karada'! | ermontowa. 


na 


Dyrekoya 


kiewiez 
3213 


He- R Grrekoya M. Teper - Bagrows 
Teatr Miejski. Dzi dnia, 27 gə paź lziernika „,Cze- 
eewioxki*'. Borą udział (według. alf. res.) pp.:  Woroniec-Montwid, 
Drahomirecka: pp.: Brajnin, Kniaginia, Niemow, Ułuchanow, Cesewicz, 
Szweć iin Początek o godz. 8 wiccz. Jutro dn. 28 dwa przeditawienia: 
w południe po cenach ogóln'e tprzystęp. 1) „Frawiata”, Biorą udz. 
p. Monska; pp: Oreszkiewicz, Połajew i in, 2) Belet (tańce z nocy Wal- 
purgii) Bierze udział i rama-baletnica H. Osowska, p Romanowski i ca- 
ły balet. Wieczorem po cenach zwykłych. „,Carmen*”. Biorą udz. pp: 
Ponomariewa, Skibicka; pp: Gorczakow, Moczsrow, Ułushanow i in. Dn 
29 po raz 4-ty yWroga siła”. Dn. 30 pTrubadur'fa Bilety na wszy- 
ntkie oznaczone przedstawienia nabywać məżna w kasie teatru. Wkrótce 
wystaw. będzie pa raz pierwszy w Kijawie nowa opera kom. ;„,Czeeny 
Turben' muz. E Espozito (sutorop „Camorra'). 


23 


ar- 


Dziś po cen zwykłych wyst. będzie ulubiona nrzez 
publiczaość op”retka „W falach namiętności". Biora 
udział (według alfabetu) op: Areńska, Nikałajew»-Ta- 
line, Orel, Raskow; pp: Woronow. Zwiagincew, Szum- 
ski, Espe i inn W 2 akce cyganski koncert. Balet |] 
Czistukowa. B.orą uiz pp: Areń*ka, Nikołajewa-T:- 
lina, Orel, Szumski Jutro „Motor miłości”. Dn 29 egói- 
ne przystępne brzedst. Miejsca od 30 kap. do 3 «b 
„Kupiona żzna* Bil. nabyw moż. w mag, W. idziiow 
skiego Kreszcz 35 od 10 -— 3 pp. W kasie teatru od 
gów. Pelan. dy:. N. BUTLER. 
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(Aleksandrow. 12) 


|| OPERETKA 


DYREKCYA 


|£ P. Liwskiego, 


Q, "R „ Dnia 2i-go i 28go pazdzier 
a, gÉ Z, nika XLV. cykl: D Batean‘ 
ch. ye. Mo a 1 akc. tłum. z franc oj 
$ z 2) Wobec powodz. po raz 23 „Dzien- 

== PLS, ad nik pierwezego RE „Mimaturć Nr 
ji ŻAR śl 1-y" — Przy marmurowym sta iku u 
Tue twór wzpółpr. teatru. 3) „,Pozże- 

las rvrwcaą TSSB gnalna kaiacyz”* kom. w 1 akc. 


Schnit:lera tłum, Materna. 4) Wy- 
atęny solo. Przy udziale artysty Rudenko i E Leńskiego. 5) W antraktac- 
Kinematograf. Początek o g 7 m 15 w. W niedzieię o g, 6 m. 15 w 
Wejście po każd. przecstaw. Cykl nast. XLIX od poniedz. dn 29 b. m. 


KONCERT 


51 


NAJROWSZY PENSYGNAT 
Janiny x Zakrzewskich Biar- 


znanego skrzy 


ka 
ziessię Kam WACŁAWA 


kowakiej i Jadwigi z Kosga-| Siergiejewa b, asystenta Prof. Stu- 
ków Unrug, urządzony z komfor- | kowenkowa, stałe łóżka. 


x 


chorób skórnyćn i|Sorzedam 30 wołów i 10 wie!- 
wenefycznych (M |błądów rai. i pojed. J]. Połchowski. 
m. Samhorodek kij. g, pocz.itelegr. 


SSP Wiec:ó6 japoński z cen. nagrodami. Pozostałe miejsca przy 
| stolika: h można nahywać. 84 


Dom Handlowy 


M.i 1. MAND 


Kreszszałyk 42, Telef, 164, 


Niniejszem ma zaszczyt zawiadomić, iż 
wypadek kradzieży z włamaniem w maga- 
zynie nie wpłynął na działalność firmy. 


Tarmin zamówienia malat, są ja popadnie 


Wielki wybór gotowych ubrań sezono- 
wych jak w Damskim tak i w Męskim 
Oddziale magazynu. 


W nowo-otwo'zonym Mag zynie Konfekcyl Damskiej 


„Chic Parisien” 


Kreszozatyk M 29 róg Luterańskiej 
Wszystkie MOBELE 


również 


futrzanych i plu- 
szowych rzeczy 


SU KNIE otrzymano. 


ZAMÓWIENIA PRZYJMUJĄ SIĘ 
UWAGA! Hare wieje? 
Wystawa Futrzanych Rzeczy. 


LECZNIGA 


495 


Pensyonat 


GRAND HOTEL. 


Kijów WNOCY | rasis 
WYSTĘPY SOLOWE: 

pp. Lwowej fr discuse; Cio-Maks niem. discus ; Hertin, Ar- 

itotas pp. Manoela Izmajłowa, artysty warszawsk. kabaretu 

„Momus“ p Breńskiego i in. 

Conferenoier A. Ałeksiejew. 

Kolacye 1 rb. 50 Szoliki bezpłztnie. Początek o godzinie il-ej 

pół wieczorem 4542 


ka M. Izmajłowa 


Fort fabr. Bluthnera ze składu J. KERNTOPF i SYN, Początek o god 
8i pél w. Bilety do nabycia w księgarni Wł, Idzikowskiego. Kreszcz. 3 


cyrk „fippo-Palace” Mikolajowska 7. 


wspaniałe cyrkowe przedstawienie w 3 ch oddziałach. Pożegnalny 


benefis zasłużonego artysty W. Durowa, który pokaże dziś wszystko naj 
lepsze 7e swego obszernego repertuaru. Na zakończenie pantomina W, 


D ROWA WOJNA” w wykonania czworonogich artystów Dutowa 
Walka zwiesząt. Szturmowanie twierdzy Katastrofa kolejowa 
n godzinie 8 i pół wiecz 
Święto dla dzieci z udziałem W. Duroxa. 
progra m. , Bezpłatne wożenie dzieci na słoniu, wielbłądzie, póła. jeleniu 
kucyku 1 in. zwierzętach. Ceny zniżone. Dzieci do lat 10 płacą połowę 


peas 4 Początek 
W niedzielę dn. 23 października o g 1po poł | Królewskiego 
Specyslny dzieciuny cyrkowy 


tem. Salony, czyteinia, łazienki, e-| Wanny wod. oraz such, powietrz, 
lektryczność, telefony, winda i t, d.| Kuracya „914*. Kijów, Kureniówka 
Kuchnia wykwintna. Obiady od 2 do|d. wl tama gdzie poczta. Szczeg. po 
4 godziny dła stałych i dla przycho-| daje w list. zamkn. bez firmy. Oso 
dzących. Ceny normalne Warsza» jbiście w mieście; Muzykalny zaułek 


Kamieniac.Podolski 


Prenums=ratę: I egłetrenia de 


wa; Jerozolimeka 37, tel. Pod a m sa 3744 „Dziannika Kijow ZĘ * 
- | 313 przyjmują: 353 
St. Lubicz - Kasperska WINNICA f. Prasisgwere (Skład fotogralcza 


prenumeratę y,Dziomnika Ki- 


jowsxisgosss przyjmuje 


uczen. Wenturini Giussppe prof 
Konserwato- 
ryum w Medyolłanie, udziela 
lekcyi śpiewu (Mała Włodzim.) Što- 


p. Wł. Winarzkisge, 


i Księgarnia Polska 
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Formułki i życie. 

Tam się ludzie biją, tam się krew leje, 
tysiące giną na polu morderczych walk a tym- 
czasem panowie dyp'omaci szukają nowej fcr- 
mułki. Pierwsza na nic się zdała, ze status 
quo dziś każdy śmieje się, druga również nie 
zostałs pzyj:ta; formulka p. Sazonowa gry 
jęta przez jeduych nie dogadza drugim, wres ~ 
cie dziś nadchodzi wiadomość o najnowszej 
formule Poincarego doradzającej Austryi aby 
podpisała zgodę na pośrednictwo na podstawie 
zasady najzupełniejszej absolutnej bczinteresow- 
nośc: dans un desinterćssement 
absolu Auatrya takiej formuły nie podpisze 
i stąd zaniepokojenie wielkie. Postaramy się 
oświctlić motywy, jakie skłaniają Austryę, aby 
w tem stadyum walk wcale się nie mieszała 
między walczących. 

Aż do wybuchu wojny bałkańskiej Au- 
stro Węgry stały na stanowisku status quo, 
doradzały przyjacielsko państwom bałkańskim, 
aby wojny nie rozpoczynały, za co podejmowa- 
ła sę dyplomacya austryacka wspólnie z fran- 
cushą i niemiecką przeprowadzić reformy w 
Macedonii. Tymczasem konfederącya bałkańska 
nie mogła już dlużej czekać, była do wojny 
zupełnie przygotowana i, bez względu na to 
pod czyim wpływem, przystąpiła do natychmia- 
stowej mobilizacyi. Czarnogóra zaraz się zer: 
wała do walki, a po czternastu dniach później 
przekroczyły trzy państwa Lalkańskie granice 
tureckie Wojna się rozpoczęła Wypadki dy- 
plomatyczne postępowały znacznie wolniej, ani- 
żeli wypadki faktyczne na terenie wojennym. 
Dziś po czternastu dniach dyplomacya znalazła 
się w obec faktów dokonanych. Wielkie zmis- 
ny zaszły. Powstało nowe mocarstwo, powstała 
wielka bohaterska Bulgarya, powstala 
wielka waleczna Serbia. W ciągu tego czasu 
zanim dyplomacya zdołała się zoryentować, 
staa rzeczy na Bałkanach został do tego atop- 
nia zmieniony, że nie podobna było już mówić 
na trzeźwo o status quo. 

Dyplomacya to zrozumiała dopiero po 
Kirk-Kibssie, a dopiero po wielkiej i morderczej 
bitwie czterodaiowej pod Lile Burgas kiedy 
Turcya została w zupełności pokonana i cof- 
nela się w nieładzie pod oszańcowany obóz w 
Czataldży, tuż pod murami stolicy Konstanty- 
nopola, wt dy dopiero dyplomacya wpadła 
z tyłu w karzące ramiona wojsk bułgarskich i 
postanowiła przystąpić do pośrednictwa, nA 
podstawie zasady najzupelniejszej bezintere- 
sowności. 


| 


Tymczasem jestto proste kłamstwo osło-|i dla tego Austrya nie podpisała formułki p. 


nięte dyplomatyczną formułką, gdyż nie ma ta- 
kiego państwa sąsiadującego z Turcyą, któreby 
mogło utrzymywsć, że pozostaje w istocie dans 
un dćsinteressement absolu, gdyż 
zmiany na Bałkanach już dokonane wszystkich 
w najwyższym stopn'u obchodzą, Austrya nie 
stwierdziła kłamstwa, które jej do podpisu pod- 
suwano, gdyż Austrya twierdzi, że naprawdę 
ma wielki interes w tem, jak się po wojnie 
stosunki na Bałkanach ułożą. 

I tu zaczyna się różnica zdań, która mo- 
że doprowadzić do konfiiktu. To też natych- 
miast po stwierdzeniu tego interesu  Austryi 
flota angielska w Portsmouth zaczęła bardzo 
pospiesznie pakować do odjezdu a z wszyst- 
kich s'ron równocześnie nadeszły bardzo nie 
pcknjące wieści A jednak, nawet na wypadek, 
gdyby się one miały sprawdzić, Austrya for 
muły p. Poincarć nic podpisze, gdyż jej interes 
najżywotniejszy nie pozwala stwierdzić, że 
nie ma żadnego interesu na Bałkanach. Austrya 
jest jedynem wielkiem mocerstwem bczpośred- 
oio sąsiadujacem dziś jeszcze z Turcyą, a jutro 
już tyłkó z Serbią Austrya ma przeto wielki 
interes w tem, aby utrzymywać najler sze sto 
sunki z przyszłą wielką Serbią i gotowa jest 
dziś już stwierdzić swe bardzo przyjazne dla 
Serbii usposobienie. Austrya w niczem nie bę 
dzie Serbii narzucała swych odmiennych prze- 
konań, przeciwnie, Austrya chce się z Serbią 
pogodzić na prdstawie własnych politycznych 
i ekonomicznych interesów. Zwłaszcza te ostat- 
nie interesa przemawiają w tej chwili najgłoś 
niej w Austryi za utrzymaniem wszystkich zdo- 
byczy serbskich i bułgarskich, Austrya nie 
tylko nie będzie za panowaniem tureckiem ża 
łowała, ale gotowa jest ponieść polityczne o- 
fiary dla utrzymania ekonomiczcych korzyści 
jakie wielka Serbia i wielka Bulgarya na pół 
wyspie Balkańskin Austryi może przysporzyć. 
Austrya jest państwem dziś przeważnie już 
przemysłowem, ma wiele stosunków  handlo- 
wych ze wschodem, potrzebuje terenu zbytu 
dla swych wytworów przemysłowych, tamte 
kraje są jeszcze dziś i długo w  przyszł>ści 
pozostaną krajami wyłącznie rolniczymi, potrze 
bują dowozu przemysłowych artykułów z ob- 
cych krajów. Austrya chce tam obecnie nie 
panować politycznie, lecz chce tylko opa 
nować rynki zbytu, a do tego potrzebuje 
sympatyi tych narodów, wśród których prze 
mys} austryacki i bandel systryacki ma w 
przyszłości działsć i rozwijać się. Nie poruszy 
dziś Żadna siła Austryi, aby się narażała tym 
narodom. 

Austrya nie może powiedzieć jak Fran- 
cya, że nie ma żadnego na Bałkanach interesu 


Poinca' ćgo. 
Czy z tego wyniknie konflikt potyczny’ 


łypinowska 65 m 9 o1 5 — 6. 4780 


kane A Poiamxowskiege 


peenem kw = = z zz = | nina 
wa pokrewna jest naszej południowo-wzchod- I to będzie pierwsze zawikianie, jakie 
niej ludności i złączona z nią przez prastare| wojna bałkańska wywoła. Takie jest życie — 
bistoryczne i k lturalne związki. Niebezpie:|nie znosi żadnych f>rmułek. W. L. 


Nie wiemy; ule nawet na wypadek, gdyby to 
nie było bardzo pokojowym krokiem, Austrya 
nie m że się zgodzić na proponowane jej de- 
sinteressement. 

W ciągu kilku ostatnich dni dokonała się 
tak grun'owna zmiana przekonań i sympatyi 
w Austryi w stosunku do nowych zwycięzców, 
że nie podobna dość drastycznej zaaleźć formy 
na jej wyrażenie. O tem w Paryżu nie wie- 
dzą, ani tego nie przeczuwają w Petersburgu. 
Wszystkie głosy naprawdę pochodzące z łona 
społeczeństwa, czy też w krajach słowiańskich, 
czy w Czechach 1 Galicyi, czy w krajach po- 
łudniowo słowiańskicb, w Zagrzebiu, Serajewie 
i Zadarze, czy też w krajach niemieckich, czy 
w Pradze, czy w Wiedniu, czy we Lwowie | 
Krakowie, wszystkie te głosy izb handlowych 
i przemysłowych kół gospodarczych, posłów, 
prasy, dziennikarstwa i publ.cysiyki zgroma- 
dzeń nawet tak licznych v tej chwili, wszystkie 
one oświadczają się z sympatyą dia Buł- 
garyi i Serbii dla walk bohaterskich o 
wolność i niepodległość uciskanych braci... 

Mają owe sympatye oczywiście, jako naj 
xłębszy podkład, sprawy czysto gospodarcze. 
Nie żaden sentyment tylko, lecz interes 
dyktuje tym kołom społecznym tak zupełną 
zmianę frontu. Wskutek tego nawet dzienniki 
wyrażające wolę i aspiracyę kół rządowych 
ministerstwa spraw zagranicznych, wszystkie 
nagle zmuszone zostały do zupełnej zmiany 
frontu pod wpływem zmienionej opinii publicz- 
nej i zmienionego stanu rzeczy na Bałkanach. 
Austrya cała jest dziś Serbofilska i buigarofil. 
ska, a niema w Austryi ani jednego czynnika, 
któryby się odzywał za utrzymaniem parowa- 
nia Turcyi i to zupełnie obojętnie, jakiej, czy 
absolutyzmu Abdul IIamidowakiego, czy też uda- 
jącej konstytucyę centralistycznej i nacyonali- 
stycznej, gorszej od bamidyzmu Młodej Turcyi. 

Dziennik st>jący tlizko następcy tronu 
austryack'ego, „Reicbspost”, pisze: 

„Dziś w czasie tak obfitującym w wyda- 
rzenią w przestrzegające znaki, w czasie dla 
przyszłości Monarcbii austryackiej najważniej 
szym, objawia się i u nas jednostronne pojęcie 
zadań państwowych Nie: stosunków na Bał 
kanach nie wolno zaiste oceniać wyłącznie ze 
stanowiska interesów komercyalnych i sposo- 
bów ich zabezpieczenia. Niechaj te interesy 
będę jaknajbardziej doniosłe i zupełnie niespor= 
ue, państwo ma jeszcze donioślejsze ije- 
szcze ważniejsze, zwłaszcza jeśli to państwo, 
jak monarchia austro-węgierska, znajduje się 
na granicy okręgów, których ludność szczepo- 


czeństwa, które wypływają z obecnego położe- 
nia i z zaniedbań, a które spotęgować»y mo 
gły skutki dotychczasowych ciężkich dyploma- 
tycznych błędów, znajdują się nie tylko na po- 
la gospodarczem, lecz tkwią raczej w zapoz 
aaniu politycznych i kulturalnych 
interesów monarchii Jeżeli Ausirya straci most 
prowadzący na Bałkany, jeśli straci moż4ość 
wpływania na formacye państwowe na wscho- 
daiem wybrzeżu Adryatyku, to zosta 
aie ona osaczona tak, że w przyszłości prze- 
mieni się w Puffer, o który jak o zierzak 
uderzać będą wszelkie klęski ze wschodu i z 
południa. Serbzkie państwo obok naszych granic, 
państwo, które, pierwej czy póź iiej, zieje się 
z Czarnogórzem, stanie się dla naszego sło- 
wiańskiego południa tem, czem Miode Włochy, 
Giovanni Italia, stały się dia austryackict 
posiad ości włoskich a wtedy nie wiadomo, 
czy nie nadaremne byty ofiary, poniesione dla 
Bośnii i H-rcegowiny i dla zabezpieczenia dal- 
matyńskiego wybrzeża. 


Austrya musi być rzecznikiem zwycięzkich 
państw Serbii i B.łgaryi, ale niechaj nie zapo- 
mina o sobie i przy nowym porządku na 
Bałkanach niechaj zabezpieczy własne żywotne 
interesy. Powodzenia Austryi nie można dziś 
szukać w miękkiej rezygnacyi, w zapo- 
znawaniu historycznego stanowiska Monarchii, 
ale w wystąpieniu umiarkowanem wprawdzie, 
ale jednak silnem i świadomem swej sily w 
staraniu o to, by nie odcięto nas od światła 
1 powietrza. 


D >wedzenie to jest zupełaie przekonywu- 
jące. To są motywy, dlaczego Austrya nie 
może się zgodzić na formułę zupełnego desin- 
terćssement, jeką jej propoaował p Poin- 
carć  Austrya chze być nie tylko w zgodzie z, 
Serbią i Bałgaryą, ale chce w zgodzie z tym 
państwami, których żołnierzy krew na polach 
walki przełewali, wziąć na podstawie porozu 
mienia się z Włochami Aibanię i podzielić się 
Albanią rszem z Włochami. Oio jest 
właściwy powód, dla którego Aastrya nie mo- 
gla zgodzić sie na formułę drsinteresse- 
ment Poincaie go. 

Jeżeli z tego powodu przyjdzie do wojny, 
to tem lepiej". 

I to nam tłómaczy, dokąd to flota angiel- 
ska dąży tak pośpiesznie z zapieczętowanymi 
rozkazami. Zanim dyplomacya czwarty raz 


zdąży zmienić formułę, możemy bardzo latwo- 


doczekać się bitwy morskiej na morzu Adrya- 
tyckiem... 


Z prasy polskiej. 


„Nowa Gazeta" w dniu wyborów war- 
szawskich zwraca się do żydów warszawskich 
z następującemi słowami: 


„Mimo wszystko, co dotychczas organy żargo - 
nowe piszą o zamiarach wszystkich wyborców ży- 
dowskich, nie chcemy w to Uwierzyć, aby ogół 
tych wyborców zdecydował się na glosowanie, mo- 
gące doprowadzić do fatalnej waśni społecznej. 

Jeśli podlegali długo podszeptom garści Ía- 
aatycznych nacyonalistów i pozostawali ped ich te- 
rorem, to odezwy żydów-polaków, poparte akce- 
Sem wszystkich prawie gmin żydowskich w Króle- 
stwie, powiany były uświadowić ich i przekonać, 
jaki jest nastrój kulturalnych i prawdziwie postępo- 
wych ich współwyzeuawców. 

Te odezwy, poparte tak licznymi i wymo- 
wnymi podpisami pozostaną na zawsze świade- 
ctwem, jakiemi dążeniami i uczuciami rządziły się 
zastępy inteligencyi żydowsko-polskiej i grupy 
konserwatywne w chwili, gdy demagogowie szowi- 
nistyczni chcieli na wyborcach żydowskich War 
szawy, którzy przypadkowo dostali się pod ich 
władzę, wycisnąć piętno swego seperatyzmu. 

Opłakanym dowodem poddania się tych wy 
borców natchnieniu półkulturalnej prasy żargono 
wej byłoby, gdyby zamiast usłuchać głosu rozwag', 
poszli za wskazówkami żargonewców, pozbawio- 
nych wszelkiej busoli obywatelskiej. 

Trudno nwierzyć, aby w ostatniej chwili 
wśród większej przynajmniej grupy wyborców zy- 
dowskich nie rozbudziła się słuszna ocena sytuacyi. 
Jeśli wszakże, wbrew wszelkim  przełożeniom, 
wbrew radom i wskazaniom, płynącym z najszer- 
szych kół inteligencyi polsko żydowskiej, wyborcy 
zydzi przeciwstawią się woli większości, która 
przejawiła się w prawyborach, odpowiedziałność 
za lo nie może spaść na żydów, jako na całogć 
i nie może wpłynąć ujemnie na dalszy rozwój sto- 
sunków polsko-żydowskich. 

Odpowiedzialnosc poniosą wyłącznie ci, któ- 
rzy sami z góry oświadczyli, że gotowi są przepro- 
wadzić wybory „na własną rekę". 


Sisty z nad Warty. 


Poznań, 30 października. 


(Fizyognomia Poznania. Echa wywłaszczenia. 

Odezwy i wiece. Walka ekonomiczna. No- 

wy mecenas sztuki poiskiej. Teatr polski w 

Poznaniu. Artyści poszczególnych działów. 
Dramat, opera | operetka). 


Dziwną fizyognomię ma Poznań dzisie « 
szy. Na zewnątrz rozwielmcźniia się w nim 


niemczyzaa, panująca wszechwładnie już na|sztuk pięknych". Zużytkowywanie to, ma się— |szłość, czego tak publiczności, jak i przedsię- 


dworcu kolejowym, gdzie funkcyonaryuszom nie | podług statutu — dokonywać w ten sposób, |biorczej dyrekcyi, 


utrzymującej rro osób na 


wolno wymówić ani słowa po polsku, choćby |że zakupione obrazy będzie się rozlosowywało |gaży, z serca życzyć należy. 


najlepiej władali 
ko — i to po cichu — odezwie się jaki 


ogląda się, czy go kto nie słyszy. 


tym językiem. Czasem tyl-| między członków istnieiącego w Poznaniu To 
po- | warzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych. albo też 
sługacz kolejowy po naszemu, ale w tej chwili | przekaże 


się temuż Towarzystwu zakupione 
obrazy do rozlosowania między członków. Czy- 


W drodze z dworca do miasta witają |sty zysk można będzie zużytkowywać wyjątko- 
przybysza ponure mury nowowybudowanych |wo na udzielanie stypendyów  kształcącym się 
gmachów, mających świadczyć o potędze nie-|artystom. Sam p. Jeżewski złożył na ten cel 


mieckiej. Najprzykrzejsze 
ciężki i niezgrabny zamek królewski, stojący 
pustką i zamieszkany jedynie przez służbę. Na- 
pisy prawie wyłącznie niemieckie — nic na 
pierwszy widok nie mówi nam, że 
gród polski, w którym dziś jeszcze większość 
jest polska. Tylko, że ta większość pochowa- 
ła się po ciasnych uliczkach dalszych i po 
przedmieściach, a ma front miasta wysunęły 


dlarzy. 

Ostatni cios, jaki spadł na poznańskie 
społeczeństwo polskie, w postąci zapowiedzia- 
nego wywłaszczenia czterech majątków, nie 
wywarł wcale wrażenia deprymującego. Ow- 
szem połączył nagle wszystkie obozy do wspól- 
nego działania. Nikt się nie ugiął, nikogo ten 
nowy atak hakatystów nie złamał. Z polskich 
uliczek i zakamarków  przedmiejskich powiał 
świeży powiew wiary w siebie i w odporność 
naszego narodu, a cała prowincya, wsie i mia- 


steczka, stanęła obok stolicy. Odbędzie się 
szereg wieców oraz zebrań jawnych i pouf- 
nych, na których zapadnie decyzya, co robić 


i jak się zachować wobec nowych gwałtów 
pruskich. Nikt nie traci nadziej, że z nowych 
tych prób wyjdzie społeczeństwo nasze odświe- 
żone i żywsze, niż dotychczas. 

Odezwa ziemian polskich, zaana już c 
telaikom „Dziennika”*, wywarła wielkie wraże- 
nie swoją godnością i męskością, hakatystów 
zać wytrąciła na pewien czas z równowagi. 
Te hyeny, upodłone długoletniem niewolni- 
czem służalstwem za różne ochłapy, rzucane im 
stale przez rząd pruski, nie mogą pojąć, że 
ktoś może mieć odwagę wystąpić przeciw bez- 
prawiu, choćby miał na gardle taki nóż, jak 
wywłaszczenie. 

Równie pięknie i po męsku wystąpiła 
młodzież poznańska wszystkich zawodów, która 
uchwaliła rezołucyę, zapewniającą społeczeń- 
stwo, iż młodzi nie tylko słowem, ale i czynem 
zaprotestują przeciw potwornemu  bezprawiu 
prusaków. Będą pracować jeszcze intensyw- 
wniej, oświecać i organizować lud polski tak 
długo, aż lud ten wszystek zrozumie: swój obo- 
wiązek względem ojczyzny. 

Wiec gnieźnieński, pierwszy w kraju, od- 
bił się głośnem echem w każdym domu pol- 
skim, a rezolucye na nim uchwalone, staną się 
dewizą, wspólną wszystkim rodakom i przedo- 
staną się daleko, na obczyznę i będą niecić 
miłcść bratnią i nadzieję pomiędzy setkami ty- 
sięcy robotników polskich, pracujących po ca- 
jym obszarze Niemiec. Nikt nie upadł na du- 
chu, a pierwsze ołiary wywłaszczenia postano- 
wiły nie usuwać się dobrowolnie ze swych 
siedzib. Pomału spostrzegły się i władze, że 
krok ich nie bardzo był mądry i polityczny, 
zwłaszcza, że zaraz w pierwszym tygodniu za- 
częli się skarżyć kupcy żydowsko-niemieccy na 
odruchowy bojkot ze strony połaków, ale dziś 
już zapóźno. Do wywłaszczanych nadchodzi 
jeden papier za drugim. Oni milczą, społe- 
czeństwo zaś poczyna dzisłać, 

Walka na polu ekonomicznem będzie te- 
raz prowadzona ze zdwojoną zaciętością, a mur, 
oddzielający nas od niemców, wystrzeli tak 
wysoko w górę, że nie prędko znajdzie się 
ten, ktoby się odważył na przekroczenie tej 


to dawny|w fazie najlepszego rozkwitu, głównie 


„stawienia, o tyle, że wymaga 


wrażenie wywołuje | I100,000 marek. 


Teatr polski w Poznaniu pod świeżą dy- 
rekcyą p. Bolesława Szczurkiewicza i jego żo- 
ny, pani Nuny z Miłodziejowskicb, znajduje się 


dłatego, że pp. Szczurkiewiczowie nie czynią z 
niego przedsiębiorstwa spekulacyjnego, lecz w 
miarę sił i wcale poważnych zasobów, 


prze: | Danii i króla Norwegii; 


Cz. Ł. 
PEDET LI FEET 


Nowe państwa i nowi królowie. 


Zwycięstwa serbów i bułgarów otwarły pole 
popisu dla najbujniejszej fantazyi co do przyszłego 
ukształtowania stosunków bałkańskich. Między in- 
nemi podniesiono myśl utworzenia dwóch nowych 
niepodległych państewek: Macedonii i Albanii i na- 
dania koron tych księstw: ks. Haraldowi duńskie- 


może |mu i ks. Karolowi szwedzkiemu. 


Warto przypatrzyć się koligacyom kandy- 
datów. 
Książę Harald jest młodszym bratem króla 
liczy lat trzydzieści osiem. 


- Ma J twarzają prowincyonalną poniekąd dotychczas | Ożenił się przed trzynastu laty z Heleną, ksieżnicz- 
się godła niemieckich przemysłowców i han- scenę poznańską na teatr wielkomiejski. 


Szczególne starania w tym kierunku wi- 


ką szlezwicko-holsztyńską. Radzonemi siostrami oj- 
ca księcia Haralda są: królowa-wdowa Wielkiej 
Brytanii, Aleksandra i Cesarzowa-Wdowa Rosy?, 


dać głównie w dziedzinie dramatu, który wbrew | Marya Teodorówna. Książę Harald jest ojcem dwu- 


dotychczasowej tradycyi i wbrew gustowi zna 
cznej części publiczności, wybija się na pierw- 
sze miejsce ponad ogłupiającą operetkę i 


letniej córki, Teodory. Tytuły jego związków ro 
dzinnych są, jak widzimy, niezwykle mocne, a wzma- 
cnia je jeszcze i to także, że najstarsza Siostra mal- 


pO- |żonki księcia Haralda, a zatem przyszłej księżnej 


nad operę, która niestety w Poznaniu nigdy | macedońskiej, jest żoną głowy familii Sasko- Kobur- 


nie będzie mogła rozwinąć się należycie. Teatr 
jest niewielki, a publiczność za mało muzykal- 
na, aby można związać koniec z końcem, choć- 
by przy tej subwencyi, jaką scena poznańska 
otrzymuje od swych przyjaciół. 

W ostatnich czasach, wsżniejszym mo- 
mentem w dziejach teraźniejszej dyrekcyi było 
wystawienie dwóch utworów: Nowaczyńskiego 
yganeryi warszawskiej" i opery Minchejme- 
Mazepa”. 

„Cyganerya*, to rzecz trudua dosyć do wy- 
zespołu dobrze 
zgranego, artystów wytrawnycb, umiejących 
karykaturalność każdej prawie postaci utrzy- 
mać w pewnych, bliżej nieokreślonych grani- 
cach, a zarazem wymaga czułego kontaktu po- 
między sceną a widownią. O tym ostatnim 
warunku w Królestwie np. nie potrzeba nawet 
wspominać. Każdy widz dopowie sobie sam 
to, czego autor nie mógł dopowiedzieć — w 
Poznaniu taka niedomówiona historya wywołu- 
je zawsze nieporozumienie. Widownia smieje 
się często w czasie takich ustępów, podczas 
których połaka z innych stron dreszcz dziwny 
przechodzi... Na to niema już rady. 

Żato zespół poznański zgrany jest znako- 
micie, a poszczególni artyści, jak reżyser Kin- 
dler oraz pp. B5hlke, Kecki, Mastalski, Loch- 
mann, Mierzejewski, albo Ryl, wkładają w 
każdą rolę wiele pracy i zabarwiają ją stosow- 
nie do miary talentu, którego zresztą natura 
im nie poskąpiła. Pomiędzy aktorkami drama- 
tu i komedyi spotykamy cały szereg utalento= 
wanych artystek, jakpp Pieńkowska, Zawiejnia- 
ska, Morozowiczówna, Górska, Karska i Czer- 
kowa, a przedewszystkiem dyrektorka teatru, 
p. Nuna Szczurkiewiczowa, rzadko zresztą tyl- 
ko ukazująca się na scenie. 

Opera Minchejmera „Mazepa" wymaga 
dużej wystawy i dobrych sił śpiewackich. W 
teatrze poznańskim znalazła się wystawa, że 
lepszej nie mógłby sobie życzyć ś. p. kompo- 
zytor, a śpiewacy spisali się nadspodziewanie. 
Na czoło ich wybił się p. Bukowski, śpiewają- 
cy partyę Zbigniewa, winnych rolach ważniej- 
szych wystąpili pp. Steflówna, Hayek (Mazepa), 
Szeller (wojewoda), Fotygo (król), w mniejszych 
enartowiczowa, Andrzejewski i Sulikow- 
ski, staranny i wykształcony reżyser opery, 
któremu też należała się lwia część oklasków, 
jakiemi przyjmowała publiczność każdą zna- 
mienniejszą scenę. 


Operetka, to benjaminek publiczności po- 


s 
ra . 


sko-Gotskiej księcia Karola Edwarda, będącego 
tytularnym <zefem 22 pułku piechoty bułgarskiej, 
zwanego „pułkiem Tracyi", pułku, który brał udział 
w szturmie na Kirk-Kilisse, : 

Książę Karol, inaczej Oskar Karol, ks. We- 
strogocyi, ma lat 5r i jest średnim z trzech młod- 
szych braci króla Szwecyi. Z domem duńskim łą- 
Czy go małżenstwo zawarte w 1897 r, z księżniczką 
Ingeborgą, siostrą królów Danii i Norwegii oraz 
księcia Haralda, a więc w tym samym co książę 
Harald pozostającą blizkim zwiąrku rodzinnym 
z domami panującemi w Wielkiej Brytanii i w Ro» 
syi. Związki te zacieśniły się w ostatnich czasach 
ze strony familii panującej szwedzkiej przez mał 
żeństwo królewiczów szwedkich, zatem bratanków 
księcia Karola, a mianowicie przez małżeństwo 
szwedzkiego następcy tronu w 1905 r. z Margeritą, 
księżniczką Wielkiej Brytanii, najstarszą córką księ- 
cia Connaught, a więć siostrą stryjeczną króla An- 
glii, oraz królewicza Wilhelma w 1908 r. z Wielką 
Księżniczką Maryą Pawłówną, zrodzoną z pierw- 
szego małżeństwa Wielkiego Księcia Pawła Ale 
ksandrowicza z księżniczką grecką Afktsandrą. Je 
żeli kandydat na księcia Macedonii jest zatem spo- 
winowacony z familią bułgarską, kandydat na księ- 
cia Albanii jest spowinowacony z familią grecką. 
Obaj są niewątpliwie popierani przedewszystkiem 

zez dom Wielkiej Brytanii i niewątpliwie mile 
Beda widziani na swoich nowych tronach przez 
koła dworskie Sofii i Aten. 

Zdaje się jednak, że w Cetynii widzianoby 
chętniej na obu tych tronach zięciów księcia Nikity, 
z których jeden bezpośrednio należy do rodziny 
panującej w Rosyi, drugi zaś jest małodszym bratem 
niezapomnianego w dziejach bałkańskich Aleksan- 
dra Battenberskiego. Obaj ci książęta znajdują się 
już obecnie w Cetynii, względnie w głównej kwa- 
terze swego teścia. 

Serbski dom nie ma, zdaje się, żadnych odrę- 
bnych własnych dynsstycznych kombinacyi i naj- 
chętniej widziałby sg tureckie podzielone 
bezpośrednio pomiędzy dzisiejsze państwa bałkań 
skie, gdyż tylko to duwałoby możność zaspokojenia 
pożądań terytoryalnych państwa serbskiego. Jestto 
pewna zapowiedź rozdźwięku wśród Rzeszy bał- 
kańskiaj, którą zapewne stara się wyzyskać dypio- 
macya austro-węgierska, roszcząca sobie prawo 
opieki nad Albanią. 


Wojna bałkańska, 


Dookołe wojny. 


Katastroficzna "szybkość, jaką przybrał 
przebieg wypadków na bałkańskim teatrze woj- 
ny — daje wiele do myślenia najlepszym znaw- 
com sztuki wojennej w Europie. Że żołnierz 
turecki odznacza się żelazną wytrwałością i 
męstwem, odziedziczonem po dawnych zwy- 
cięstwach Bizancyum, tego najlepsze dowody 


przeszkody. Nawet stosunki towarzyskie mu-|znańskiej, a dyrekcya volens nolens musi mieliśmy w ciągu ostatniego roku — gdy 
szą uledz zupełaemu zerwaniu. Z ludźmi, któ | wystawiać coraz to nowe wyroby niemieckie. garść — zaledwie kilka tysięcy tureckich  żoł- 


rzy biorą nam gwałtem ziemię, nic nas łączyć 
nie może. Z tego zaczynają sobie teraz zdawać na- 


W „Krzysi leśniczance* wystąpił cały prawie 
ensemble operetkowy: doskonała p Bole- 


nierzy broniła się z powodzeniem, pomimo, iż 
odcięta od ojczyzny, żadnych posiłków otrzy- 


si sprawę na dobre i w dworach wiejskich ijsławska w roli tytułowej, śpiewaczką operowa mywać nie mogła — przed stutysięczną i pod 


w warsztatach robotniczych i w chatach wło- 
ściańskich. Praca organizacyjna i oświatowa 
pójdzie znów raźniejszym krokiem. 

Nie brak też i w samym Poznaniu obja- 
wów wielce dodatnich, zuamionujących postęp 
kultury polskiej i przypływ nowych sił na po- 
lu sztuki naszej. Świeżo mamy do zanotowa- 


p. Palczewska, artystka o świetnie postawio- 
nym głosie, następnie p. Bańkowska oraz pa» 
nowie: Fotygo, tysiąc razy lepszy i pożytecz- 
niejszy w operetce, niż w operze, Czyński, Aa- 
drzejewski, Mierzejewski, Rembowski i Kroto- 
chwil. Balet, kształcony przez świetnych tan 
cerzy, pp. Bańkowskich, bardzo dobry, orkie- 


względem techniki wojskowej wspaniale posta 
wioną armią wioską, Wiemy również — iż 
oskarżać dowódców tureckich o nieuctwo i 
brak wykształcenia wojskowego również nie- 
podobna. Wszyscy ci Mahmud-Muktharowie i 
Abdulla-baszowie pokończyli najlepsze akade- 
mie wojskowe w Europie, a ciągłe wojay lo- 


nia fakt wielkiej doniosłości, który wpłynie w|Stra zgrana, a chóry prowadzone wzorowo, CO |kalne, które Turcya w ciągu ostatniego ćwierć- 
wysokim stopniu na rozwój sztuk pięknych wjjuż jest zasługą kapelmistrzów pp. Barańskiego | wieku z objętymi rewolucyą poszczególnemi 
Poznańskiem. Oto zacny obywatel p. Domi- 
nik Jeżewski powołał do życia Towarzystwo, 
którego głównem zadaniem jest „nabywanie i 
zużytkowywanie obrazów, 


celem popierania 


i Eichst aedta. 

Reasumując wszystko, musimy przyznać, 
że teatr poznański nie tylko stoi dziś na pe- 
wnych nogach, ale patrzy w corąz lepszą przy- 


dzielnicami prowadziła, lepiej niź najwspanial- 
sze manewry sztukę strategii i taktyki tureckiej 
rozwinąć mogły. I cóż? Cios za ciosem spa- 
da na nieszczęsne zastępy padyszacha; żołnierz 


turecki, nie zdążywszy dać wystrzału, rzuca 
broń i pędzi w popłochu, — a „Kitchener* 
turecki, jak go zwano ze względu na wynie- 
sione ze szkoły w St. Cyr energiczne zasady 
strategiczne — Nazim-basza — w stanie jest 
zaledwie sę zdobyć na odwrót.. graniczący z 
ucieczką. 

Coś się popsuło w Królestwie Półksięży- 
ca. Na ten temat wiele się dziś pisze i mówi 
w Europie: 

Znany włoski korespondent wojskowy p. 
Luigi Barzini, z wrażliwością południowca od- 
gaduje zagadkę czarodziejskiej przewagi armii 
słowiańskich. „Popatrzcie — woła w swej ko- 
respondencyi w ostatnim numerze medyolań- 
skiego „Corriere della sera“ — przecie to nie 
marsz armii buigarskiej — to pochód narodu! 
Cały ten tłum w znacznej swej części nie 
odziany w uniform wojskowy — tylko: spraw- 
nością ruchów przypomina te armie, które na 
dziejowej arenie świata decydowały o losach 
państw i narodu. Lecz ta tragiczna masa — 
nie jest taką armią — to fale, która w chwili 
burz ludzkich wzaosi się niczem nie złamana, 
która tworzy rewolucye i dokonywa podbojów 
Świata, . Ona się wznosi tylko wówczas, gdy 
bije godzina narodzin lub śmierci narodu.. 
Cała ta milicya postępuje naprzód twardym, 
pewnym siebie krokiem. Idą ludzie dojrzali, 
ludzie, którym wiek przypruszył włosy Biwizną, 
lecz których n'e ugiął, którym w sercu znicza 
miłości ojczyzny i zapału młodzieńczego zaga- 
sić nie zdołał... Wyglad tej milczącej armii 
ojców rodzin, peten jest jakiejś barbarzyńskiej 
dumy *!... 

Jeden z wybitnych francuskich taktyków 
generał de Lacroix, rozpatrując przebieg osta. 
tnich operacyi wojskowych na linii Liile-Bur- 
gas, Eski-Baba i Wiza, sądzi, iż wachlarzowe 
rozwinięcie frontu w kierunku oznaczonych 
trzech punktów, pomimo, iż+ sprzeciwiało się 
elementarnej zasadzie koncenthicyi awangardy, 
było znakomitym manetwrem na szachownicy 
wojennej, pozwoliło bowiem na uskutecznienie 
strategicznego planu bułgarów w całej jego 
pełni. Istotnie, dwie kolumny bułgarskie na 
linii Lule-Burgas — Wiza, wystarczały, by, 
wyzyskując odniesioną pod Kirk-Kilisse prze- 
wagę moralną i materyalaą, odeprzeć turków 
w głąb półwyspu przez Czorlu i Czataldżę ku 
upragnionemu celowi wojny — Carogrodowi 
Trzecia zaś kolumna, zdążająca ku Eski-Babie, 
również znakomicie wywiązała się ze swego 
zadania, odcinając oblężony Adryanopol od 
głównych — dziś rozbitych — sił Nazima-ba- 
szy. „Co spowodowało zwycięstwa bułgarów — 
pyta generał de Lacroix — czyżby żołnierz tu- 
recki, który pod Plewną dokazał cudów mes- 
twa i wytrwałości, dziś zadał kłam dawnym 
tradycyom osmanlisów? Fakty dowiodły tego, 
jak dowiodły, iż ponad uzbrojenia i plany 
strategiczne, ważniejsza jest silna, w jeduo 
wielkie życzenie zwycięstwa zlana, świadoma 
własnej siły i celu woła narodowa. Bułgarzy 
chcieli tylko zwyciężyć. Zwycięstwo 
musiało być ich udziałem*. 

Te słowa francuskiego generała uzupeł- 
niają wrażenia p. Barzini'ego i jeszcze raz po: 
twierdzają prastarą, jeszcze ną polach Marato 
nu wypróbowaną maksymę wojenną, iż w bit- 
wie ponad siłą fizyczną, ponad liczebnością i 
uzbrojeniem — zawsze weżmie górę aiła du- 
chowa walczącej strony, zakuta w pancerz je- 
daolitej — stalowej woli. 


Prasa francuska i niemiecka o wojnie. 


Wojna na Bałkanach już dziś daje iście 
niespodziewane wyniki. Cała energiczna tak- 
tyka ofenzywy bułgarskiej, oparta jest na za- 
sadach francuskiej sztuki wojennej; armie 
związkowe słowiańskie uzbrojone są w armąty, 
pochodzące z fabryk francuskich i włoskich 
(Bułgarya, Serbia i Grecya posiadają działa fa- 
bryki Creusot'a, Czarnogórze — Kruppa co- 
prawda — ale włoskiego) Odwrotnie Turcya 
czerpała i czerpie natchnienie taktyczne i amu- 
uicyę z tak chełpiących się awą sztuką i tech- 
niką militarną Niemiec. To niespodziewane 
bankructwo szkoły niemieckiej, jakiego obecnie 
jesteśmy Świadkami — nie przeszło niepostrze- 
żenie. 

Temps“ pisze: 

À „Powitajmy tę młodą armię (bułgarska)! 
Swietaie zdobyła ona swe ostrogi rycerskie, 
Powitajmy zalety bojowe, jakie ta armia po- 
siada. Powitajmy wreszcie świetne wyniki 
praktycznego zastosowania doktryny wojennej, 
która jest całkowicie francuska"! 

„Gaulois*: 


„Co walczy po stronie mocarstw bałkań: 
skich? Walczą nasze armaty, nasza meio- 
ta strze!ania, nasza taktyka wreszcie. Wal- 
czą generałowie i oficerowie, którzy na ławie 
naszej szkoły wojskowej czerpali wiedze z 
wykładów naszych generałów Cardot a, 
Maillard'a, Langlois i Bonnala. A wódz 
główny tej armii, autor całej wielkiej koalicyi, 
ten, który zebrał i przygotował do walki za- 
stępy wojenne i prowadził je do boju „krokiem 
francuskim" — ma w swoich żyłach tyle krwi 
francuskiej! 

„Te wszystkie zestawienia są dla nas — 
francuzów zachętą i nadzieją”! 

Wrocławska „Schlesische Zeitung" 
dzo otwarcie wyprowadza swe wywody: 

„Z chwilą, gdy Francya utraci swój świę- 
ty (sic!) strach przed armią niemiecką i prze- 
stanie wierzyć w jej bezwzględną wyższość nad 
armią francuską — wszelkie trwałe podstawy 
pokoju europejskiego będą poważnie zachwiane. 

„Niepomyśłne wyniki, jakie rzekomo (!) 
dały w Turcyi działalność instruktorów nie- 
mieckich i armaty Kruppa — mogą nader łat 
wo wywołać w naszych sąsiadach tak niepożą- 
dane uczucia". 

Głucho wyraża się „Berliner Local! An: 
zeiger*: 

„Kwestya wschodnia została przecięta, jak 
ongi wezel Gordyjski. 

„Widok, jakiego jesteśmy świadkami, mi- 
mowoli nakazuje nam zastanowić się nad tem, 
iż chwila próby może nastąpić i dla- nas. My 
też możemy się okazać w obliczu niepokojącej 
kwestyi: czy jesteśmy dość zdrowi i dość sil- 
ni, by bronić istnienia naszego kraju przed 
przemocą nieprzyjaciół. 

„Jedynie; gdy każdy z nas będzie gotów 
do wytrzymania tej próby, naród nasz będzie 
w stanie wyjść zwycięsko z najcięższej opresyi 
dziejowej“. 


Polityka w armfi tureckiej. 


W kołach wojskowych europejskich po- 
wszechne panuje przekonanie, że klęski, jakie spa- 
dają na armię turecką i świadczą o jej we- 
wnętrznem rozprzężeniu — należy w znacznej 
mierze przypisać jej rozpolitykowaniu przez 
spisek młodoturecki. Największem nieszczęściem 
jakie spaść mogło na armię turecką, — pisze 
jeden ze znawców stosunków — było to, że 
oficerowie poczęli brać czynny udział w akcyi 
politycznej. Deprowadziło to armię do zupeł- 
nego rozluźnienia i podzieliło ją na kiika wro- 
gich sobie obozów. Udział oficerów w młodo- 
tureckiej rewolucyi z r. 1908 zbyt jest zaany, 
by go szczegółowo omawiać. Od tego czasu 
nie ustawał> mieszanie się oficerów do spraw 
politycznych, pociągając za sobą stan groźnego 
przesilenia. 

W samym początku większość oficerów 
popierała accyę komitetu młodotureckiego, póź: 
niej jednak dokonał się przewrót, który zwła- 
szczą młodszych oficerów postawił w szeregach 
bezwzględnej opozycyi przeciw komitetowi mło- 
dotureckiemu. W kołach tych uznano rządy 
młodotureckie za zgubne dla państwa, przypi- 
sywano im zamęt, doprowadzający do otwarte- 
go powstania i krwawych starć, w których 
mahometania stawał przeciw mahometaninowi. 
W załogach a'bańskich i macedońskich tworzyć 
się poczęły tajae zwiazki, które w końcu po- 
łączyły się w opozycyjne stowarzyszenie „ob. 
rońców ojczyzny”. i 

Ucieczka oficerów i żołnierzy z załogi 
w Monastyrze w góry zwróciła uwagę opinii 
publicznej na ruch rewolucyjny w kołach oficer- 
skich. Izbę przeraziło rozdwojenie w armii 
w czasie wojny z Włochami. Minister wojny 
ogłosił przepis zabraniający oficerom pod groźbą 
ciężkich kar czynnego udziału w polityce. 
„Obrońcy ojczyzny“ odpowiedzieli na to ode- 
zwą do narodu, w której oskarżali młodoturków 
o wywołanie przesilenia i domagali się ustą- 
pienia wielkiego wezyra Saida-baszy, mianowa- 
nia na jego miejsce Kiamila-baszy i rczwiąza- 
nia izby. Zupełnie w tym samym tonie prze- 
mawiali przed laty janczarowie. 

Said-basza podał się do dymiayi, przywód - 
ców komitetu młodotureckiego ogarnęło przera- 
żenie, że gra ich polityczna została odkryta — 
„obrońcy, ojczyzny" potrafili dotrzeć do samego 
sułtana Mahometa V. Gdy izba wzdragała się 
przed popełnieniem samobójstwa, tysiące pow- 
stańców albańskich poczęło gotować się do 
marszu na stolicę. Zarówno „obrońcy ojczy- 
zny*, jak i zwolennicy komitetu młodotureckie- 
go odbywali ciągle zgromadzenia i stawiali co- 
raz to nowe żądania. W końcu udało się do- 


bar- 


Piotr Ghoynowski. 


niby surową, na której wiśniowe wargi kwitły, 
jak nieoczekiwany dar. Tylko z pod czarnych 
rzęs biegły ku Kolskiemu spojrzenia... jedno... 
drugie... Om zaś odpowiadał niepewnie. Do- 
pierce, gdy wnosiła mu obiad, a podniesione 
ręce uwypukliły cały czar jej postaci, zaniepo- 
koił sie, jakby widział ją po raz pierwszy. 
„Ładna... hm!.. A gdyby ją teraz pocałować, 
toby się nawet bronić nie mogla“... I zaraz 
refleksya: „Narobi krzyku, Schneidrowa wpad- 
nie, a tu lokal niezapłacony”*.. Jeśli wywra- 
cał oczy dalej, to jedynie na wszelki wypadek. 

Erna korzystała z wszelkiego pretekstu, 
by zostać dłużej w pokoju. 

— Był tu listonosz do pana. 
wieczorem. 

— List? 

— Pieniężny... 

Dziewczyna roześmiała się, jak dziecko, 
patrząc na siłą woli hamowaną radość Kol- 
skiego. Stali tak chwilę naprzeciw siebie, 
śmiejąc się do rozpuku oboje. Wyściskałby ją 
teraz i wycałował, ale tak sobie, jak siostrę, — 
ze zbytku szczęścia. „Matczysko pensyę przy- 
słało, a może i na ubranie”... Chętnieby zg- 
pytał o wysokość sumy na kopercie, lecz nie 


Przyjdzie 


wydało mu się to dość taktowne. Miła, miła 


dziewczyna! 
Naraz jęknął, rzuciwszy okiem na zega- 
rek. Za kwadrans trzecia: Ż Pochłonął szybko, 


co było, ani pytając o temperaturę i za chwi- Dojdźłe tu sensu!... 


lę leciał już przez ulice, jak na skrzydłach. A, 


Boże, Boże, trzeba też jeszcze się spóźnić!|wie! Wczoraj był styl w tem wszystkiem, 
Roztrącani przechodnie z niechętnym zdumie- |styl — rozumie pan?! 


niem podziwiali jego artystyczny beret i palto 
kroju żydowskiego chałata. Dopadł gdzieś 
wreszcie tramwaju i stał długą chwilę na plat- 


l 1 formie, wszystką potęgą woli suggierując mo-|się przecież z panem na ulicy pokazać... Ha, 
Dziewczyna rozstawiała talerze, z twarzą | torowego do szybszej jazdy. Nie zastanie go|ka, ha! 


i pójdzie sobie: Co tu zrobić? Częstował już 
wożnicę papierosem, lecz flegmatyczny niemiec 
odmówił ruchem głowy. 
„Zjedz dyabła"! myślał wściekle Kolski, 


kapeluszami. Naraz mignęła mu na którymś 


rogu znajoma sylwetka i odrazu, wśród prze- wołamy za duże wrażenie. 


rażonych okrzyków — „Du, lieber Gott“! 
„scheusslich*: — skoczył w pełnym biegu. 

Wpadł na nią z takim impetem, 
nela się o kilka kroków z  przestrachu. 


piero, gdy, zdjąwszy beret, 


manym śmiechem. 
— Ha, ha, ha! O Boże! 
Kolski mamrotał z rozrzewnieniem: 
— Jaka pani dobra, że czekała... 


— Wcale nie czekałam! Ale, panie, jak 


pan wygląda! Ha, he, ha! Któż pana tak ubrał? 


Obejrzał się po sobie 
— Że trochę za długie?... 


— Pan mówi „trochę“?! I ten beret! Ha, |domo gdzie, byle najdalej od ludzi... a tam... 
ha, ha, Skąd pan wyrwał to wszystko? 


— Przecież nie mogłem w pelerynie .. 


„Danke schón*. —|niś, Bo żeby znowu takie żarty... I to ma być 
skon-|ows wielkoświatowa delikatność? Lecz 
centrowawszy cały niepokój i całą nadzieję we |uścisnęła go za rękę szybko, a dyskretnie, jak- 
wzroku, utkwionym w dal, ponad wszystkimi|by nigdy nic. 


że cof-|nie—jakaś wesoła konfidencya, 
Do-|jemne koleżeństwo. Kalski odtajał natychmiast. 
szurał nogami po] Wspomniawszy na miny przechodniów, niepo- 
asfalcie w zawstydzeniu, buchnęła niepowstrzy. |dobna było nie przyznać jej racyi. 


OQuil est drole! | cóż? Może do cukierni? 


ze zmartwieniem. | wzrokiem 


— Ależ przeciwnie — trzeba było! Tylko 
w pelerynie! 
Obraził się. 


— A wczoraj sama pani mówiła, że źle.| 


— Wczoraj było źle, dziś jest niemożli- 


Tknął się palcem w pierś, oburzony. 
— Czy wiem, co to styl? Ja— malarz?! 
— Dobrze już... Ale co zrobimy? Trudno 


, — Ano, jak się pani wstydzi... 
Zmarszczył brwi, gotów nawet do zerwa- 


ona 


— Proszę mnie źle nie rozumieć... Wy- 


Uśmiechnęła się przytem tak zalotnie .. 
W szarych oczach ani śladu ironii, przeciw- 
coś niby tą- 


-— To prawda, że zwracam uwagę... Więc 


Roześmiała się. 
— Nie. 
— Nie?... Hm... 
Stał przed nią zamyślony, pochłaniając 
jej rozkoszne kształty. Najchętniej 
porwałby ją na rece i zaniósł gdzieś, niewia- 
ach, Boże!.. Aż się wzdrygnął. 

— Wie pani co? A gdyby tak do mnie... 


skoro już na ulicy nie można... Rozumie pani: 
skoro nie można... A ja daję pani słowo ho... 

Przerwała te wynurzenia co prędzej. 

— No dobrze... skoro, jak pan mówi, nie 
można inaczej... Tylko prędko, panie... tram- 
wajem, co? Ja wejdę do średka, a pan zosta- 
nie na platformie... żeby nie zwracać uwagi. 
Dobrze? 

Ba! czy dobrze? Zgodziłby się na wszy- 
stko, choćby na ucięcie głowy, byle później. 
Bełkotał z wyłaniem: 

— Ach, jaka pani!... jaka pani! .. 

Wzruszenie nie dało mu znależć okraśleń. 
Uważał ten obrót sprawy za jakąś szczególniej- 
szą łaskę losu. Jeszcze w tramwaju, nie apusz- 
czając z oka widocznego przez szybę profilu 
nieznajomej, b'ogosławił ten niezwykle szczęśli- 
wy pomys! zostawienia peleryny w domu. Bo 
przecież dzięki niemu tylko będzie ją miał u 
siebie—inaczej włóczyliby się po ulicach, skrę- 
powani ciągłą obawą niemiłych spotkań. Jakże 
w tych warunkach osiągnąć owo zbliżenie się 
dusz, o którym marzył Kolski? Niepodobna. 
W zacisznym zaś pokoju, śród zmierzchowego 
zmroku... 

Wstępując na schody, Kolski drżai z pod- 
niecenia, które najwidoczniej opanowało i to: 
warzyszkę, bo parę razy musnęła go ramie- 
niem, jakby w lekkiej pieszczocie. Może mu się 
zresztą wydało... Nie myślał o tem wiele, zaję- 
ty nasłuchiwaniem szmerów z wieszkania. Właś- 
ciwie Schneiderki powinny były wyjść, jak zwy- 


kle... Tak... żadnego odgłosu. Popychał ją lek- , 
szepcząc, mądremi oczyma, co patrzą nań znowu równie 


ko poprzez cichutko otwarte drzwi, 
półgłosem: 
— Pierwsze... na lewo .. 
Odpowiedział mu szept jeszcze cichszy: 
— Gdzie’... 
— Na lewo... 


iko pod jedwabiem falującą piersią, 


Ten wspólny strach zbliżył ich bardziej, 
niż wszelkie rozmowy. Zdejmując z niej okry- 
cie, wyczuwał rozkoszny zapach peiium, jako 
coś blizkiego, znajomego oddawna. Spostrze- 
gła w lusirze, iż całuje jej Żakiet, i roześmiała 
się. On śmiał się również, patrząc, jak nie- 
lufnym wzrokiem obrzuciła kanapę, nim siądia, 
wysoko podbierając szeleszcząte spódnice. Ra- 
dosnym spojrzeniem biegł za jej wyciągniętym 
ku toaletce palcem. 

-—— Pan sobie kwiaty kupuje? 

— Kwiaty: 

Ze zdumieniem zobaczy! parę ponsowych 
róż w szklanym wazonie. A to co? I zaraz 
się domyślił: „To Erna! Nikt inny. tylko Erna. 
Waryatka!" — Ogromne szczęście  wzmogło 
się jeszcze od tego pocblebstwa losu. 

— Ech, nie... To tak tylko... dostałem... 

— Un souvenir? s 

— Nie, nie... bynajmniej... 

Zapomniał o kwiatach natychmiast, po 
malarsku zachwycony miękkim czarem jej sub» 
telnej urody na tle ordynarnej, małomieszczań- 
skiej kanapy. Jaka ona ładna, ach, jaka ładna! 
Namalować ją tak na tej kanapie, z temi ra- 
mionami opuszczonego dziecka, z dziewiczą, lek- 
z silną li- 
nią ud, nieoczekiwanie, gdzieś u spodu sukni, 
wśród zamętu różnobarwnych, jak motyle skrzy- 
dla, materyj, zakończoną maleńkiemi stopami, 
niby wykwintnym żartem! — I to nie! Po co 
malować? Upieścić tylko, ukochać całą, z temi 


ironicznie, jak wówczas, pierwszy raz na ulicy. 
A ona rozpieściła się pod tym wzrokiem. 


(D. c. ni): 


NR 286 


EEEE o Er R o "o TAE EE ani ZEE T winnic ki 


prowadzić do rozwiązania izby; liga cel swój 
Osiągnęła i oświadczyła, że nadal do spraw po- 
litycznych mieszać się nie będzie, zastrzegając 
sobie jeszcze kontrolę nad nowymi wyborami. 
Dezorganizacya armii stała się faktem doko- 
nanym. s f 

Oprócz politykomanii przyczyniło się tak- 
że rozszerzenie obowiązku powinności wojskc- 
wej na cbrześcijan i żydów do rozlużaienia 
węzłów karności w armii tureckiej. Do roku 
19 9 armia składała się wyłącznie z muzułma- 
nów, którzy uświadamiali sobie, że służba w 
wojsku nadaje im naczelne stanowisko w pań- 
stwie. Powołanie żywiołów niemahometańskich 
do armii było logiczną konsekwencyą ustawy, 
równającej wszystkie prawa i obowiązki. Turcy 
opierali się z początku przyjmowaniu chrześcijan 
i żydów do armii, ale musieli ustąpić. Dziś, 
z powodu rozszerzenia kadrów armii, wystąpiło 
w niej na jaw jedno poważnej natury niedo- 
maganie: niejednolitość języka. W tureckiej 
armii jest oczywiście język turecki językiem 
urzędowym. Tymczasem grecy i bułgarzy ro- 
zumieją mało po turecku, a większość ich na- 
wet nic wcale, z drugiej zaś strony oficerowie 
nie znają języka bułgarskiego i greckiego. Żoł- 
nierz nie rozumie swego oficera i odwrotnie; 
stąd przychodzi często do doraźnych konfliktów, 
przytem zaś komenda [nie przedstawia dostate- 
cznej gwarancyi. Rząd turecki zaniedbał, przed 
rozszerzeniem armii, postarać się o dostateczną 
ilość zaających inae języki oficerów i podofi: 
cerów. Okoliczność nabrała wagi tem większej 
w obecnej sytuacyi, gdy Turcya stanęła w obli- 
czu wojny, którą prowadzić musiała z wytęże- 
niem wszystkich sił i całej energii. 


Obszary zajęte. 


Dotychczasowe zdobycze oręża sprzymie- 
rzonych państw bałkańskich obejmują obszerne 
terytorya, częściowo już zajęte przez zwycięz- 
ców. W ręku strhbów i czarnogórców znajdu 
je sę cały wilajet Kossowo, złożony z aandża- 
ków: Plewje, Nowyhazar, Skoplje i Ipek. Te 
rptoryum powyższe (włączaie z Nowybazar) zaj: 
muje powierzchnię 33,000 kilometrów kwadra- 
towych i zamieszkałe jest przez 1,200,000 mie- 
szkańców. Saniżak nowobazarski, stanowiący 
część wilajetu kossowskiego, obejmuje 7 400 
kil. ku adratowych i liczy 152000 mieszkańców. 
Śrrbowie cbsadzili sandżak prisztiński i Sko- 
Jlje w całości, nadto większą cześć sandżaku 
Nowybazer w łącznej przestrzeni 25,000 kilom. 
kwadr., co stanowi terytoryum większe, niż po 
tov a do:ychczasowego królestwa Serbii (49,000 
him. kwa Ir). | 

Czarnogóra obsadziła sandżak Plewije, 
Fołudniową część sandżaku Novibazar, część 
Sandżaku Ipek. nadto cząstkę wilajetu Skutari, 
razem około 6,000 kim. kwadrat, co stanowi 
ogółem dwie trzecie obszaru królestwa Czarno- 
góry. 

Grecya, któcej zwycięski pochód, jak do- 
Noszą ostatnie telegramy, kieruje się na Silo- 


niki, obsadziła już znaczn: przestrzenie w po- | 


ludniowej Macedonii z Miastami: Elassona, Ser- 
fidze i Kozani. 

S osunkowo najmniejszy obszar przypadl 
dotąd w udziale Bułgaryj; ogółem zajęła ona 
około 8,000 do 10,000 kim, kwadr. Tracyi, na 
wschód i południe cd Adryanopola, który do- 
tąd utrzymuje się w ręku turków. Dotychcza- 
sowe zdobycze sprzymi rzonych państw bałkań- 
skich obejmują około 62,000 do 70,009 kilome 
irów kwadratowych z ludnością przenoszącą 
półtora miliona. 


Telegramy dzienne. 


Operacye wojenne. 


Białogiód (AP). W dalszym ciągu kursują 
Pogłoski o wzięciu Monastyru i ws'ąpienu 
Przedniego oddziału armii serbskiej do Salonik. 

Ateny (AP). Grecy zajęli większą część 
%ór Penela-Pigadja, koło Janiny. 

Białogród (AP). Dywizya generała Raszi- 

a, 21-go października przeszła przez Kinsten= 
w atronę Adryanopola na pomoc bułgarom. 

Kolonia (WŁ). Korespondent specyalny 
»Kólnische Zeitung“ z głównej kwatery czar- 
Dogórskiej utrzymuje, że Skutari padnie tylko 

i wygłodzeniu. Zdobycie miasta sztur 
mem przedstawia niesłyckaną trudność. 


Interwencya mocarstw. 


Paryż (AP). Rząd wielkobrytański zawia- 
domił rząd francuski, iż przyłączy się do idei 
interwencyi. Krążą pogłoski, że analogiczna od 
Powiedź nadeszła od rządu rosyjskiego. Ocze- 
Wa jest również zasadnicza zgoda Austrc- 

<gier w tej kwestyi, z zastrzeżeniem, iż wa 
tuaki jnterwencyi zostaną siormułowane. 


Koncsntracye morskie. 


Wiedeń (Wł). Sekcya marynarki w mi- 
Niąterstwie wojny donosi, że pierwsza dywizya 
adry austro<węgierskiej zawinie najpierw do 
Portu w Smyrnie. 
(Wi). Agencya Havasa donosi: 
3 okręty francuskie zawinęły do Syryi, gdzie 
Czekują nowych instrukcyi. 
„ Wiedeń (Wł.). „N. Fr. 
a z kół dyplomatycznych, że wysłanie okrętów 
wajetnych angielskich na morze 
Ogromne znaczenie. Zarządzenie angielskie 


Trzy 


ródziemne | 2i™" 


mówcy podkreślaja, iż Austrya powinna prze 
strzegsć swych interesów ekonomicznych na 
Bałkanach. Słoweniec MKoroszek wskazuje na 
łojalnośś słowian południowych wzęlęlem mo- 
narcbii austryackiej, która dlatego właśnie po- 
winna stać się dla nich śrcdowiskiem kultural- 
nem i politycznem. 

Czech Massarik mówi, iż w stosunku do 
Serbii nie należy uprawiać politykę, opartą na 
zemście, ani też na przychylności, ale polityke 
zdrowego egoizmu Hasłem powinna być nie 
wojna, lecz konkurencya ekonomiczna. Prawi- 
cowiec Kiam, członek Izby wyższej, znaj- 
duje, że Austrya powinna stanowczo zachować 
obecne najwyższe stanowisko ekonomiczne, a 
w przyszłości powinna starać się o zabezpie- 
czenie tegoż przez wprowadzenie stosuuków 
pełnych zaufania Mówca poleca Austryi, ażeby 
ściślej zbliżyła się do Rosyi, szczególniej w spra- 
wach bałkańskich. 

Czech Udżal, agraryusz, postawił wnio- 
sek, iż interesy Austryi na Bałkanach polegają 
na zachowaniu zupełnej neutralności. 

Blałogród (AP). Z powodu roszczeń Au- 
stryi w sferze interesów ekonomicznych na Bał. 
kanach, „Samouprawa* pisze, co następuje: 
„Austro-Węgry, jako blizcy Sąsiedzi państw 
bałkańskich, mają naturalaie prawo do  utrzy- 
manią z niemi jaknajściślejszych stosunków han- 
dlowych. Prawo to zawarunkowane jest zawar- 
ciem racyonalpych umów hardlowych, na któ- 
re Serbia zawsze się chętaie zgodzi. Austro- 
Węgry nie mogą żądać od państw bałkańskich 
szczególnego zabezpieczenia ich interesów eko- 
nomicznych W życiu codziennem zabezpiecze: 
nia podobne nie istnieją pomiędzy państwami 
kulturalnemi i samodzielnemi. 

Berlin (AP). Austro-Węgry odpowiedzia- 
ły odmownie na propozycyę Poiacarć'go doty- 
czącą formuły o neutral1ości. B:rchtold i San 
Giuliano postanowili w Pizie, iż za podstawę 
wzajemnej polityki uustro-włoskiej na Balka 
nach uważać będą nietykalność i nierozerwal 
ność Albanii. Wobec tego Austro-Węgry i 
Włochy sprzeciwiają się żądaniom Serbii w 
kwestyi uzyskania portu na morzu A dryatzc- 
kiem. Austro-Węgry radzą Serbii nie docierać 
dalej, jak do Prilepu. Niemcy jako”nie zainte- 
resowane w tej sprawie, starają się pogodzić 
trójprzymierze z trójporozumieniem, twierdząc, 
że niema powodów, dla których to żądanie 
Serbii nie miałoby być spełnione. 

Panuje tu przypuszczenie, że zadanie to 
zostanie rozwiązane w ten sposób, it Serbia 
przeprowadzi drogę do morza Ezejskiego, prze 
ciwko czemu Austrya nie będzie prawdopodab 
nie oponować. Są to prawdoprdobnie rezultaty 
narad San Giuliano w Berlinie. 


Różne. 


Białcg'ó1 (AP). Donoszą ze źródeł wiaro- 
godnych, ze konsul austryacki w Prizrenie w 
czasie jakiegoś spotkania z serbskimi żołnierza 
mi— wystrzelił do nicb. 

Sofia (AP). Przybył tu angielski cddział 
sanitarny, składający się z 38 ludzi. 

Białogród (AP). Obcy agenci wojskowi 
zostali dopuszczeni do sztabu armii działającej 

Przywieziono tu 78 oficerów, wziętych 
do niewoli, 48 podolicerów, 578 żułaierzy, 21 
l oficerów rannych i 250 rannych żołnierzy. 

Krążą pogłoski, iż żiłnierze tureccy zabili 
Nazima baszę. 


Z prasy rosyjskiej. 


„Riecz* podaje „list do redakcyi* podpi- 
gany przez niejakiego |„Bołgarina*, w którym 
obok otuchy i wiary w przyszłość przebija 
niepokój i pewien strach przed Europą, która 
może zniweczyć plon krwi i wysiłku bałkań- 
skich ludów. 


„Armia bułgarska, zająwszy przednie fpozy- 
cye Liile-Burgas i Wize, znajduje się obecnie na 
odległości dwóch przemarszów wd linii Czorłu Sa- 
raj, wkrótce staną pod Carogrodem. Turcy nie są 
w stanie powstrzymzć jpochodu bułgarskiej armii, 
szybkiego, jak potok górskiej lawiny. Macedonia 
w ręku sojuszników. Konstantynopol zdaje się zro 
zumiał całą grozę położenia. Tam powołano do 
władzy starego Kiamila baszę, który już zgodził się 
na przyjęcie teki wielkiego wezyra. 

„Wzrok konającej Turcyi zwrócił się ku 
Europie. 


„Bije ostatnia godzina. 

„Może Turcya pragnie powtórzenia 1878 roku 
i berlińskiego traktatu? 

Trieba przypuścić, że zwycięzkie armie so- 
juszników, zająwszy prawem krwi przelanej zie- 
mie, na których turcy, w przeciągu 5 wieków wy- 
rzynali, gwałcili ich braci, -nie ustąpią z nich i nie 
powinni z nich ustąpić. 

„jednak przyszły rozwój kulturalny tych kra- 
jów, domaga się kompensacył, któraby im wróciła 
soki żywotne i siły stracone w czasie wojny. Spo 
kój wewnetrzny tych krajów i ład na półwyspie 
Bałkańskina domaga się ustalenia i jasnego okreś 
lenia stosunków prawnych. Wszystko to ułoży się 
samo przez Się, jeśli nie wtargnie się w te sprawy 
obca ręka. Ale oto, poczynsją już przebąkiwać o 
jnterwczcyi i nikt się nie zdziwi jeśli Austrya ze- 
chce  zagarząć to, co inni swoją krwią ob 
ficie skropili.. 

„Bije godzina ostatnia! r 

„Trzeba nam pilaie śledzić bieg wypadków, 
aby unikrąć powtórzenia 1879 roku. Po tylu cier- 
ieniach, wysiłkach, t fiarach, po morzu krwi prze 
anej, na Bsłkanach powinien się ustalić pokój bez 
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Presse" dowiaduje | naszego poniżenia. 


„, „Lepiej zginąć w walce, niż w pohańbie- 


„Nowoje Wremia* twierdzi, że w Au- 


by przedewszystkiem na celu powstrzymać |stryi od szeregu lat przygotowywało się pow. 
ujęSATÓW od marszu na Konstantynopol, względ-| stania polskie. Wówczas dopiero zdaniem ga- 


wą 
tam 
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piły do Konstantynopol», to 


ce stolicę Turcgi europejskiej 


W; i obecnie to czyni. Zresztą panuje w 
ip Caiu przekonanie, że jeżeli Anglicy wyszlą 
jęk TS przed Dardanele, to i okręty ro» 
o ie będą mogły pokazać się w Bssforze. 
znj KUJA ogólnie, że Rosya postawi żądanie 
ŚRienią traktatu o cieśninę Dardanelską. 
tig dotąd nie jest jawne, jak dalece Anglia 
Di oaunie. Możliwe, że równocześnie nastą: 
zip niejszy krok ze strony Anglii w sprawie 
. Mówią bowiem o aneksyi Egiptu 
kołach dyplomatycznych — kończy swe 
k,acyE „N. Fr. Pressc"——przypuszczają, że 
wcćstyj tureckiej istnieje między Roayą a 
O wiele większe przeciwieństwo, aniżeli 
tog, Y Mocaratwami trójprzymierza a trójpo» 
tumienia. 
„Konstantynopol (Wi). Ogłoszono irade, 
Ające na przejazd przez cieśniny jednego 
we Mika panceraego każdego z mocarstw, 
Sątkiem Włoch. 


Stanowisko Austryl. 


kopa, Udapeszt (AP). W komisyi do sprar 
nych delegacyi austryackiej wszysc 
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syą, to niech nie obraża zywego uczucia narodowe- 
i go rosyan i rozpocznie od tego, 
oburzającego prześladowania Rosyan w Galicyi*, 


Przestrzedz bułgarów, że gdyby ich wojska | zety, nastąpił p zwrot w polityce Austryi gdy 
mogą zapragnęła zbliżenia z Rosyą wobec porażek 
tylko czas bardzo krótki pozostać i muszą| Turcyi. Rezultatem tego zwrotu mają być we- 
opróżnić. | dług twierdzenia 
iebes zawsze, gdy Konstantynopolowi groziło Į czytelnikom uchwały Koła Polskiego, 
arp ZPieczeństwo, występowała czynnie z prze-|strzegają naród polski przed 


„Now. Wr." znane naszym 
które o- 
agitacyą rewolu- 
cyjną. 

Na zakończenie 
pisze: 


tych wywodów gazeta 


„Tanim kosztem, a mianowicie za cenę mani- 
festacyi Koła Polskiego Austrya pragnie dowieść 
Rosyi swej bezinteresowrej przyjaźni dla tego, aby 
późaiej przy licytowaniu półwyspu Bałkańskiego 
otrzymać od Rosyi duże wynagrodzenie t, j. po 
psrcie wówczas, gdy Austrya zapragnie dla siebie 
kompensaty za przyjazną nevtralność podczas ic- 
raźpiejszej wojny bałkańskiej oraz za wstrzymanie 
polaków rosyjskich od nowego powstania, do któ- 
rego oni rzekomo się przygotowują, 

„Nie mogę ręczyć za dyplomacyą f'osyjską 
przekonany jednak jestem, że społeczeństwo rosyj- 
skie nieda się oszukać i nie będzie widziało bezin- 
teresowności i czułej przyjeźni tam, gdzie w istocie 
jest tylko liczenie na cudzą naiwność. Polacy z 
Królestwa Polskieg» nie tylko są bez porównania 
bogatsi, lecz i rozumniejsi od polaków auśstryackich 
i dlatego nie dadzą się złowić na te wędki, które 
na nicb zastawi:ją ze strony granicy austryackiej i 
nie urządią powstania na uciechę swego odwiećz- 
nego i nieprzejednznego wroga zakonu teutoń- 
skiego. , 

„Jeśli Austrya szuka istotnie zbliżenia z Ro- 


że fzanrzestenie 


urzędaicy „ochrauy* i policyi dokonali rewizyi 
lokalu Polskiego Towarzystwa Gimnastycznego. 
O godz. 9ej rano rewizyi poddano lokal 
„Ogniwa“. Nic podejrzanego podczas obu re- 
wizyi nie wykryto. 


r 
sportowa” z udziałem zaanej trupy wrotników 


Roching-Girls. 
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Rosya i Austrya, 


Prof. Pogodin w gazecie „Utro Rossii* 
komentuje zwrot, jaki się. dał zauważyć w o- 
statnich dniach w prasie austryackiej w sto» 
sunku do Rosyi, Konstatując fakt prof. Pogodin 

jsze: 

„Austrya zrzeka się swojego” tradycyjne- 
go stosunku do półwyspu Bałkańskiego, zmienia 
swój punkt widzenia na Serbię i stawia sobie 
nowe cele w swej polityce bałkańskiej. Na 
czem polegają te zadania i co Spowodowało 
zmianę? Odpowiadając na to ostatnie zagadnie- 
nie, należy podkreślić dwa najważniejsze czyn- 
niki, jakkolwiek ich jest niewątpliwie znacznie 
więcej Austrya rozbiegła się w swych dążno- 
ściach z Niemcami wówczas, gdy była ona 
przejęta nastrojami słowiańskimi w daleko 
większym stopniu niż można było się tego spo- 
dziewać. Niemcy rzuciły całej słowiańszczyźaie 
w twarz swoją pogardę, zabrawszy się w ta- 
kiej właście chwili do wywłaszczania ziem pol- 
skich w Poznańskiem. 

Rezolucya w tej sprawie austryackiego 
Kola Polskiego wywołała sensacyę w Wiedniu. 
Niemcy wykazały zarazem zupełną obojętność 
w stosuaku do zaborczych zakusów Austryi na 
półwyspie Bałkańskim i przynajmniej w sta- 
dyum  pierwiagtkowem | nie udzieliły im po- 
parcia. 

Gorące wystąpienia czechów, słoweńców 
i chorwatów na rzecz słowiańszczyzny polu- 
dniowej z jednej strony, a absenteizm Niemiec 
z drugiej -zaważyły bardzo na szali, i Austrya 
musiała się poważnie zastanowić nad tem, czy 
warto i czy uda się wmieszać do wojny bał- 
kańskiej, urażając słowian I o ilesię zdaje roz- 
strzygagła tę kwestyę negatywnie. Drugim zaś 
czynnikiew, który wywarł wielki wpływ na au- 
stryacką wytyczną postępowania było zdumie- 
wające całą starą, chłodną i obojętną Europe 
męstwo tych prawdziwie narodowych małych 
państewek bałkańskich. 

Odwieczne u'zicia goryczy i wstrętu po- 
niesli na bagnetacb na pola Tracyi ci bojo- 
wnicy słowiańszczyzny. 

„Półkultura*, jak pogardliwie nazywal! 
niemcy ey wilizacyę słowiańską, okazała się zdol- 
na do takiej wysoce kulturalnej koncentracyi 
sł, do takiego zaparcia się w imię idei, do ta 
kiej świadomej jedności i poygcdzenia różni- 
cy zdań, że mimowoli przestraszyła ‘się i 
Austrya. Sowianie potrafili stanąć w swej 
obronie w jednym wypadku, potrafią i w 
drugim: przekonanie to było oczywiście 
niezbyt  przyj*mnem dla tych, kto chciał 
rozgrąmić Białogród z armat Zemlina. Niewą- 
tpliwie, z tej wojny Austrya potrafi wysnuć 
dla siebie pożyteczną lekcyę. 

Czy ;potrafi wyciągnąć ją Rosya? A 
wszak teraz właśnie postawione są na ostrzu 
noża zagadnienia, kto zjednoczy koło siebie 
słowiańszczyznę, kto pociągnie ją ku sobie, 
kto przygotuje przyszłą jedność polityczną sło- 
wian, Wieder, czy Petersburg? 

Prasa austryscka pisze o „wspaniałych 
krokach dyrlomatyczaych* dyplomacyi rosyj- 
skiej To bardzo żle. Niema nic gorszego, jak 
pochwała wroga, powiedziana dlatego, aby 
uśpić jego czujność, a dyplsmacyi rosyjskiej 
oczywiśce i usypiać nie warto: jest ona tak 
zadowelora z siebie, 

Rosya ma przed sobą określone zadanie: 
w decydującej chwili, kiedy będą obliczone rezul- 
taty zwycięstw państw bałkańskich nad bezsilna, 
do cstateczności przeżytą Turcyą, powinna ona 
|jpoprześ swoich pobratymców słowiańskich, po- 
|winna ona wystąpić z energicznem żądaniem 
uznania ich zaborów, nie występując przytem 
jako echo koncertu europejskiego, powołując 
się ma Greya lub Poincarć, lecz jako państwo, 
które ma przedewszystkiem prawo i obowiązek 
opiekcwania się słowianami.* 


WY ZETA CZE 
KAORIKA PROWIKCYSRALKEA. 


(% stam i s4 horesyondentów). 


— Zagrożony majątek polski W swoim 
czasie podawaliśmy wiadomość o tem, że na 
majątek Stydynie, 4 500 dz. ziemi, położonej 
w pow. rowieńskim, własność Mikołaja hr, Je 
zierskiego, została spisana umowa o sprzedaży 
(,zaprodażnaja*), na mocy której majątek ten 
ma wkrótce przejść w ręce niepolskie. Termin 
umowy upływa w tych dniach, poczem akt 
sprzedaży będzie zatwierdzony. 

Drogą szybkiego zwrotu zadatku w wy- 
zokości podwójnej dałoby się jeszcze do za* 
twierdzenia aktu nie dopuścić i w ten sposób 
zagrożony majątek polski uratować. Stydynie 
są obarczone clugiem baokowym w sumie 
{27,000 rb. i prywatnym w sumie 100,000 rb 
Majątek saprzedano po 75 rb. za dziesięcinę. 

— Ława”8 mosty. Wskutek ciepła i u- 
lewnego deszczu, który 19 b. m. padał w cią- 
gu całego dnia, Desna w nocy na dzień 20 
b. m około Trubczewskoj przystani oczyściia 
się od kry. Płynąca kra zerwała i uniosła kil- 
ka przerzuconych przez Desnę mostów, które 
służyły dla komunikacyi miejscowym  włościa- 
nom. 
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Armia Suworowa zdobywa 
Warszawę. 


— Rawizye. 


Wczoraj o godz. 6-ej rano 


Na szafy z ksiązkami w obu lokalach na- 


łożono pieczęcie. 


— Wielka zabawa sportowa. Dziś na 
Skating Ringu" odbędzie się „Wielka zabawa 


W szeregu licznych atrakcyji, 


JOWSK 


È 


zgotowanych przez organizatorów zabawy, za- 
sługują na wzmiankę: polcnez na wrotkach i 
wyścigi amatorskie, za które bedą rozdawane 
wartościowe nagrody. 

Orkiestra wojskowa pod batutą braci Ro- 
gowojów wykona najnowsze melodye bieżącego 
sezonu. 

Rolę gospodyń łaskawie przyjąć na siebie 
raczyły panie: Chojecka, Chorzewska, Cichocka, 
Dąbrowska, Dobrowolska, Głębocka, Gołąbko- 
wa, Lasocka, Ligocka, Krynicka, Kozakiewi- 
czowa, Millerowa, Młoszewska, Mszczonowska, 
Neymanowa, Orłowska, Szamotowa, R.ozenber. 
gowa, Wiłińska, Wyszcka, Zwolińska oraz 
panny: Brzozowska, Górecko, (rawińska, Izma- 
ilska, Jaszczawska, Kozakowska, Kościuszko, 
Korbutt, Kozłowska, Lasocka, Łozińska, Lienzen 
bardówna, Mezer, Oitarzewska, Przeździecka, 
Parysiewiczówna, Ryb, Rawska, Sławińskz, 
Stępkowska, Więckowska, Zadorówna, 

Z góry przewidzieć można powodzenie 
tej zabawy, która prócz miłej rozrywki dla jej 
uczestników, zapewni wielu niezamożuym polj- 
technikom polakom możność opłacenia wpi- 
sów. 

Bilety w cenie: stolik 5 1b., wejście 1 rb. 
10 kop, dla uczniów 50 kop. nabywać można 
w księgarni p. Idzikowskiego i na Skating- 
Ringu. 

— Z uniwersytetu. Wydział lekarski uni- 
wersytetu kijowskiego w roku bież. ukończyli 
cum eximia laude następujący lekarze po- 
lacy: pp. M. Jasiński, K Rusz*zycki i R. Stan 
kiewicz, a także p. Zonnenberg, słuchacz uni- 
wersytetu paryskiego. 

— Zamiecie śnieżne Wczoraj zarząd ko- 
lei Poł.-Zachodnich otrzymał szereg wisdo- 
mości telegraficznych o zamieciach śnieżnych 
na niektórych liniach. 

Z Kryżopola donoszą, że onegdaj o g. 
7 ej wieczorem przy mroźnym wietrze półaoce 
no-wscbodnich zaczął padać Śnieg. 

Wskutek wiatru w nocy powstała zamieć, 
która ogeroęła linię kolejową Wapniarka — 
Birzuła-—Bielce. Największą zamieć obstrwowa- 
no w okolicach Birzuły, gdzie na torze kole- 
jowym w aiektórych miejscach potworzyły się 
zaspy śaieżne. 

Z» st. Rohożeny donoszą, że pociąg tc- 
warowy Nr. 916, ślizgając się na zlodowaciałych, 
szynach rozerwał Się. Musiano wysłać specyal- 
ną lokomotywę by sprowadzić na stacyę pozo- 
stałe na torze kolejowym wagony. 

Wzdłuż toru kolejowego gdzie się Sroży 
zamieć rozstawiono śniegowe tarcze ochronne 
i wysłano peciągi pomocnicze dla  oczyszcze- 
nia toru. 

— Rozkaz naczelnika kraju. P. naczel- 
nik kraju w rozkazie do policyi wyjaśnił, że 
żydom poddanym zagraniczoym przysługuje 
prawo zamieszkiwania we wszystkich cyr 
kułack. 

— Z izby eksportowej. W środę d. 31 
b. m, odbędzie się posiedzenie członków kijow- 
skiej izby eksportowej, na którem będzie od- 
czytany referat S Ostapenko o otwarciu gra- 
nicy niemieckiej dla eksportu mięsa rosyjskie- 
go. W swym referacie prelegent poruszy na 
stępujące sprawy: 
bydłem w Rosyi 
b) zmiany cen mięsa na 


i w kraju Peł.-Zachodnia; 
rynku rosyjskim; 


c) eksport i import raięsa; d) znaczenie otwa:- 


cia granicy niemieckiej dla eksportu mięsa rc- 
syjtkiego. 

Oprócz tego na porządek dzienny posie- 
dzenia środowego wniesione zostały następa- 
jące sprawy: o ewentualnym eksporcie cukru 
rosyjskiego do Japonii i o dziaialnożci biura 
informacyjnego przy Poł.-Zachodnim oddziale 
rosyjskiej izby eksportowej, 

— karga pułk Nazimowa. Wydelego- 
wany na skutek rozkazu Najwyższego na nic- 
które stacye kolei Poł -Ząachodaich celem doko- 
nania rewii istniejących przy szkołach kolejo 
wych rot uciesznych pułkowmk Nazimow zwró 
cil się do mivistra komunikacyi ze skargą na 
niewłaściwe traktowanie go przez urzędników 
kolejowych. Agenci kolejowi, donosił Nazi- 
mow, traktują go niechętnie bez należytego 
szacunku, nie udzielają mu niezbędaych infor: 
macyi i t. d. Pułkownik Nazimow podczas 
przejazdów nie korzystał nawet z osobnych 
przedziałów w wagonach i niezbędnych wygód 
podczas podróży. 

Wobec tego miuister komunikacyi polecił 
telegraficznie naczelnikowi kolei Poł.-Zachod- 
nich, by podczas dalazej podróży p. Nazimowa 
udzielano mu coupée w wagonie | klasy 
i traktowano go z większym szacunkiem niż 
dotychczas 

— Z powodu drożyzny drzewa. Radny 
I. Fedoruk, któremu zarząd miejski powierzył 
zakup sposobem gospodarczym drzewa opało- 
wego na potrzeby zarządu, zawiadomił prezy- 
denta miasta, iż przyczyną ustawicznego prze- 
płacania za drzewo jest zbyt późne zakupowa- 
nie w czasie, gdy ceny podnoszą się do zna- 
cznej wysokości. W kwietniu żądano za t. zw. 
„brzegowy* sążeń drzewa brzozowego 24 — 
25 rb, w sierpniu i wrześniu — 30 rb., obe- 
cnie zaś za taki sam Sążeń zarząd miejski płaci 
31 rb. 50 kop. 

P. Fedoruk stawia wniosek, aby drzewo 
na potrzeby zarządu miejskiego zakupowywać 
na wiosnę w porcie; wówczas można będzie 
zaoszczędzić przeszło 10 tys ıb Najlepiej zaś 
byłoby nabywać drzewo z pierwazych rąk w 
miejscach, skąd wysyłają je do Kijowa. 

— Wy:taws kijowska. Wczoraj pod 
przewodu ctwem br. A Tyszkiewicza oodbyło 
się posiedzenie specyalnej komisyi w celu o- 
pracowanią warunków porozumienia pomiędzy 
komitetem wystawy a towarzystwem oświetlenia 
elektrycznego w kwestyi oświetlenia przyszłej 
wystawy. Ozazał> się, iż towarzystwo elektry- 
czności może dostarczyć prądu dla oświetlenia 
placu wystawy i pawilonów i potrzeb technicz- 
nych po 5 kop za kil-watt — godzinę dla ce- 
lów technicznych i po 10 kop. dla oświetlenia 
pod warunkiem jednak, iż urządzenie całej in- 
stalacyj na wystawie należeć będzie do komi- 
tetu. 

Ostatni uzaał tę propozycyę za niedogod- 
ną dla aiebie i postanowil opracoweć nowe 
warunki z tem, aby urządzeniem iastalscyi za 
jąło się samo Towarzystwo elektryczności. 

— Onegdaj pod przewodnictwem inż. K. 
Kaniewca odbyło się posiedzenie wystawowej 
sekcyi elektrotechnicznej. O,racuwano program 
sekcyi i uchwalono zwrócić się z cdpowiednią 
odezwą do fra elektrotechniczaych. Jedno: 
cześnie postanowiono prosić komitet wystawy 
o zawiadomienie sekcyi o każijym wypadku, w 
którym stosowaca będzie na wystawie energia 
elektryczna. 

— Umlastowenie oświetlenia elektrycz- 
argo. Z powodu propozycyi kijowskiego To- 
warzystwa oświetlenia elektrycznego w sprawie 
zwołania narady prawników miejskich i przed- 


a) hodowla bydła i handel 
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stawicieli Towarzystwa dla rozpatrzenia przy- 
czyn różnicy zdań między miastem a Towarzy- 
stwem w kwestyi obliczenia procentów "od do- 
chodów przedsiębiorstwa elektrycznego na ko- 
rzyść miasta, prezydent miasta zaproponował, 
ze swej strony Towarzystwu zakomunikowanie 
mu opinii Towarzystwa w tej kwestyi na piś. 
mie, aby prawnicy miejscy mogli się z nią 
zapoznać przed wspomniarą naradą. 

— Ziemstwo a chłodnictwo Charkowsk'e 
Towarzystwo rolnicze zwróciło się do kijow- 
skiego gubernaialnego zaurządu ziem'kiego z pre ś- 
bą o wniesienie pod obrady najbliższego zgro- 
madzenia ziemskiego kwestyi wapółdziałania 
ziemstwa w rozwoju chłodnictwa, finansowania 
odnośnych przedsiębior:tw, urządzania własnych 
cbłodni-składów i pop'erania działalności koope- 
racyjaej w tym kierunku. 

— Podziękowanie. Prezydent miasta wy- 
stosował do wszystkich prezesów i wicepreze- 
sów cyrkułowych komisyi wyborczych pedzię- 
kowanie za ich pracę podczas wyborów do 
Dumy Państwowej. 

— Nowe rejentury. Wczoraj w kijow- 
skim sądzie okręgowym odbyły sie egzamicy 
na posady rejentów, Jak słyszeliśmy, nowc- 
utworzone rejentury w Kijowie objąć mają: b. 
członek Kijowskiej izby sądowej J. Paszkiewicz, 
wiceprezes kijowskiego sądu okręgowego W. 
Tarnowskij i członkowie tegoź sądu M. Rad- 
czenko i G. Ostrowski. 

— ,„Jour-fixe*. Dziś w klubie stowarzy- 
szenia „Bezpłatnej pomocy lekarskiej dla piei- 
siowo chorych“ (Meryngowska 8) odbędzie się 
pierwszy, inauguracyjay jour-fixe dla człon 
ków stowarzyszenia, ich rodzin i gości, z udzia- 
łem pp artystek i artystów. Początek o godz. 
8'/s wiecz. 

— Przyjazd delegatów. W celu wyjaś. 
nienia rezultatów działalności głównego zarządu 
rolnictwa i urządzeń rolaych w dziedzinie wiej- 
skiego budownictwa ogniotrwałego i opracowa: 
nia planu dalszej działzlności w tej dziedzinie 
rządu i ziemstwa, departament dóbr państwa 
delegował do gubernii kijowskiej wicedyrektora 
departamentu Szyłkina, prcf:sora petersburskie- 
go instytutu technologicznego Sokołowa i urzęd- 
nika do szczególnych zleceń głównego zarządu 
rolnictwa i urządzeń roluych Afanasienkę. 

— Zgromadzenie ziemskie. Dziś o godz. 
2-ej w sali Domu szlacheckiego otwarte zosta- 
nie nadzwyczajne zgromadzenie ziemskie guber- 
nii kijowskiej. Przewodniczyć będzie guber. 
nialny marszałek szlachty koniuszy T. B:zak. 
Porządek zgromadzenia obejmuj: 32 Sprawy, 
między innemi podoiesieaia funduszów na bu- 
dowę dróg, budowy gmachów dla muzeum 
ziemskiego, drukarni i domu dla urzędników, 
zmiany taryfy ubezpieczeniowej dla niektórych 
miejscowości gub. kijowskiej, laboratoryów hy- 
giemiczno sanitarnych, warunków długotermino= 
wych pożyczek z kapitału ubezpieczeniowego; 
udzielenia pomocy materyalnej słowianom wal- 
czącym na Blizkim Wschodzie; uregulowania 
wzajemnych stosunków między ziemstwem i za- 
rządem kolei Południowo-Zachodnich w sprawie 
budowy ziemskich sieci telefonicznych i t. d. 

Projekt przyłączenia do m. Kijowa Dz. 
mijówki, Zabajkowia z górą Bajkową i Świa- 
toszyna został usunięty z porządku dzienngo 
do czssu rozpatrzenia go przez powiatowe zgro- 
madzenie ziemskie. 

— Z kijowskiego Instytutu handlowego. 
Rada profesorów kijowskiego iastytutu handlo- 
wego odmówiła wydania zapomóg studentom 
i rzeczywistym słuchaczom dziewiątego i wyż- 
szych semestrów. 

Rozważenie kwestyi wydawania zapomóg 
wolnym słuchaczom instytutu handlowego, któ. 
rzy ukończyli szkoły sztuk pięknych i semina- 
rya nauczycielskie, oraz wolnym słuchaczkom, 
które ukończyły gimnazya żeńskie, odiożono do 
dnia 15 listopada. W każdym jednak razie 
zapomogi te będą wydawane tylko tym oso- 
bom, które zdały wszystkie egzaminy i w aty- 
czaju r. 1913 przystąpią do egzaminów pań- 
stwowych. 

Oneglaj w instytucie rozeszła się pogłos- 
ka, iż ministerstwo przemysłu i handlu nie za- 
twierdziło spisów osób wyznania mojżeszowego 
zaliczonych w poczet rzeczywiatych studentów. 
Urzędowego potwierdzenia tej pogłoski dotych- 
czas niema. 

— Jeszcze jeden protest. Wyżsi urzęd- 
nicy służby materyalnej zarządu kolei Poł.-Za- 
chodniej zbierają wśród urzędników podpisy 
pod protestem przeciwko rzekomym pogwałce- 
niom prawa podczas wyborów posłów do Du- 
my od miasta Kijowa, skutkiem czego upadł 
kandydat połączonej prawicy Sawenko, 

— Pomoc słowianom. Główny zarząd 
„Czerwonego Krzyża* w Petersburgu wysyła 
Da teatr wojny artykuły opatrunkowe dla szpi- 
tala polowego. Artykuły te wysłane zostaną 
rzez Równe, Radziwiliłów, Reni do Bułgaryi, 
Serbii i Czarnogóry. Wobec tego ministerstwo 
komupikacyi połeciło zarządowi kolei Poł -Za- 
chodnich przygotować na ten cel dwa wagon 
towarowe. 


- 


— ARESZTOWANIE BEZPRAWNYCH — 
Rewizye mieszkań żydowskich, sklepów it. d. trwa- 
ją w dalszym ciągu i w dzleń i w nocy. Daia 25 
października aresztowano znowu w różnych dzieci- 
nicach miasta 19 żydów nie mających prawa za- 
mieszkiwania w Kijowie. 

— ZWŁOKI. Na brzegu Dniepru w pobliżu 

przystani znaleziono zwłoki dziecka kilkudniowego 
w stanie rozkładu. Drugie zwłoki niemowlęcia znu- 
leziono w jamie kanalizacyjnej w sadybie Nr 30 
przy ul. Moskiewskiej. 
ZATRUCIE ALKOHOLEM, Pogotowie 
ratunkowe wezwane zosiało wczoraj do zamieszku- 
jącego przy ul. Kreszczatryku Nr 48 G. Nolmana. 
Lekarz Pogotowia skonstatował ciężkie objawy Za- 
trucia alkoholem i odwiózł chorego do szpitala. 

— ZAMACHY SAMOBÓJCZE. Przy ul. Zło- 
taustowskiej w d. Nr 19 targnęła się na swe życie 
Marya Z, 

W domu Nr 4x przy ul. Aleksandrowskiej 
otruła się służąca Marya P. Lekarz Pogotowia ura- 
tował życie desperatce. 

W d. Nr, 23 na górze Batyja ślusarz Zagri;- 
duch nap.ł się kwasu siarczanego. Poszkodowane- 
mau udzielił pomocy lekarz „Pogotowia“. | 

W d. Nr, 7a przy ul. Turgeniewskiej usiło- 
wała odebrać sobie życie 18 letnia nauczycielka 
Marya S. „Pogotowie“ odwiozło desperatkę do 
szpitala robetniczego. 

Wczoraj w dzień w d. Ne. 14 przy ul. W.- 
Podwalnej zastrzelił się ordynans generaia Janisze- 
wskiego, żołnierz Matusewicz.- 
WYBRYKI „CHULIGANOW*, Dnia 23 
października około północy na ul. W. Wasylkow- 
skiej niewiadomy „chuligan“ popchnął W. Petcenkę 
a następnie uderzył go laską po głowie. P. puścił 
się w pogoń za „chuliganem* wołajać stójkowego. 
Ponieważ jednak stójkowego nie było w pobili- 
żu więc „chuliganowi* udało się umknąć bez- 
Karnie. 

— OBŁAWA. Onegdaj wieczorem poiicya 


|otoczyła restauracyę „Zołotoj Jakor" na zjeździe 


Wozniesieńskim i aresztowała bandę złodziejską, 
która urządziła sobie tam pijatykę. 

— NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI. Onegdaj 
w d. Nr. 18 przy ul. W.-Waśylkowskiej miał miej- 
sce nieszczęśliwy wypadek z elektrotechnikism)Wo- 
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rosziłowem. Wpadł on przez nieostrożność w otwór 
pomiędzy windą a kratą wprzwiając równocześnie 
w ruch maszynę. Winda ruszyła i zgniotła elektro- 
technika. Rozległy się  rezpaczliwe krzyki o 
pomoc. 

Gdy windę zatczymano i wydobyto Woroszi 
lowa okszało się, że oprócz połłuczeń ma on zła- 
many krzyż 

„Pogotowie“ odwiozło poszkodowanego da 
szpitali Aleksandrowskiego. 

W sadybie Nr. 34 przy ul. Gagolewskiej pod- 
czas zabawy w piłkę nożną, uszeń szkoly handlo 
wej Wilmon, tak uderzył ro-letniego Tarakoszko- 


nicy; Zenon Przeski, z Lipowiec; Samson Darewski; 
Leopold Siedlecki, z Mironówki. 

Palast-Flótei. pp. Paweł Szymakowski, agr; 
Włodzimierz Szpicmacher; Mikołaj Granowski, z 
Gniewania; Marya Wurhaft; Leon Frumkin, kup.; 
Antoni Wołkowski, kupiec; Leon Szyk, kupiec; Na 
dzieja Kononowa; Aleksander Właądimisow; Ody 
seuaz Stamogło, obywatel tureeki; B. Głagowski, 
kupiec; Szymon Arłazierow, kupiec; Wąwrzeniec 
Bruk, kup. P 

Grand-Hótel Imperial: pp. M. Kagan, kupies; 
M. Grünberg, wej; Leon Pfsic, fabrykant; Lesn 
Bariszcerg, kupiec; A. Rabinowicz, kupiec; Grz- 


wa, że złamał mu nogę. Chłopca nmieszczono w jzorz Zimerman, fabrykant; A. Alewski, kupiec; M 


szpitala robotniczym. 
E d. Nr. 3a przy ul. Kuznieęcznej 


A. Dragu- | berstełn, kupiec; 
nowa przewróciła na siebie przez nieostrożność bu- | kupiec; 


Niemce, przemystewiec; Józef Aba], kupiec; A. Sil- 
S. Altiszler, kupiec; M. Marmer, 


M  Szepcisz, kupiec; Grzegorz Malutin, 


tetke z kwasem siarczanym. „Pogotowie“ odwiazłe | urzędnik; L. Tactakowski, kup. 


silale poparzoną D. do szpitala Aleksandrowskiego. 


— ZUCHWAŻE RABUNKi. Dn. a5 paź: 
dziernika wieczorem dczonarne zostały dwa zuchwa 
łe rabunki. 


kota flogyw: pp. Klemens Puchniewski, ar- 
tysia, z Warszawy; Ludwik Angolcer, kupiec; Wi. 
ktor Gere, niic; Helena Markiewic:; Franciszek 
Kuriata obywatel; Wincenty Koniński, obywatel; 


Jedsu z nich miał miejsce w centrum miasta j Michał Szułajew, ot; N. fermołajew; KW. Kuwaldiua, 


na Bz$irabce. Na przechodzącego przez targ M. 
Pesachę rzuciło się trzech rabusiów, zatkali mu 
usta ręką aby nie mógł krzyczeć i odebrali pugila- 
res Z vasportem. 

Drugi rabunek dokonany został przy ul. Ste- 
pancwskiej koło mostu kolejowego. W tym wypad 
ku ofiara napadu dwóch rzezimieszków padł P. Fo 
kin, Rabusie uzbrojeni nożami wyrwali mu z rąk 
kosz z rzeczami | umkneli. 

— ZATRUCIE. Zawieszkujący w d. Nr. 3 
przy zaułku Głuboczyckim M. Bereza, po obiedzie 
w restauracyi poczuł ostre oznaki zatrucia. Lekarz 
„Pogotowia“ po udzieleniu choremu pomocy na 
miejscu odwiózł go do szpitala robotniczego. 

`. — KRADZIEŻE KIESZONKOWE. W wa 
gon e tramwaju na rogu Kreszczatyku i Besarabki 
skradziono portmonetkę S. Perkiewica. W portmo- 
netce było 10 rb. gotówką, kwit lombardowv Nr. 
29901 | bilet na lozeryę T-wa ochreny Kobiet. Rów- 
nież w tramwaju skradziono 250 rb. W. Dobrian- 
kinowi. 

— DRAMAT. W d. Nr, 5 na Zabarskim 
zaułku rozegrał się wczoraj dramat romantyczny. 
Zamieszkiwał tutaj młody człowiek W. Wdewien- 
ko; kóry miał być w tym roku powołany do woj- 
ska dowienko zamierzał się żenić ostatecznie 
jednak decyzya co do terminu uzależniona była od 
tego Ciy zostanie on powołany do wojska, czy też 
nie. Wdowienko miał nadzieję, że zastanie uwol- 
miony i wesele w takim wypadku miało się odbyć. 
w jaknajprędszym czasie. 

|. Los zdecydował jednak inaczej. Wbrew prze- 
widywaniom, zabrano Wdowienke do wojska co 
spowodować musiało długą zwłokę w małżeństwie. | 
Wywarło to takie wrażenie na Wdowienkę, że po 
pchuęło go do kroku desperackiego i wystrzalem 
rewolweru w usta desperat odebrał sobie życie. 

,— KRADZIEŻE. W d. Nr. 15 przy ul. Pro: 
reznej skradziono kilka kołnierzy futrzanych z ma- 
gazynu kapeluszy A. Koropuły, Złodzieje dostali 
aię do magazynu przez okno od strony podwórza, 

"d, Nr. 19 przy ul Piaskowej M. Jaszczen 
ko-Stiepienko skradł 7 świń wartości około 300 rb. 
u E, Kuriczewej. 

, W sadybie Nr. 105 przy ul. Lwowskiej skra- 
dziono nprząż | Sidorowa. 

, W d Nr. 8» przy ul. W.-Dorchożyckiej okra- 
dziono mieszkanie N. Kmiskiej. Zładzieje dostali 
się do mieszkania przez otwarte okno. 

W d. Nr. 105 na Głuboczyty przedostała się 
na strych w celu kradzieży bielizny M. Peńska. 
Złodziejkę zaskoczono na gorącym uczynku i are 
sztowano, 

W hotelu przy klasztorze Michałowskim 
skradziono 3 złote pierścionki A Gaianlewiczowej. 
Sprawca kradzieży N. Kowalenko został ujęty z je- 
dnyma ze skradzionych pierścionków. 

~ W d. Nr. 49 przy ul. M.-Wasylkowskiej skra- 
dziono bieliznę K. Sagacza ze strychu. 

Włościarom: P. Krawczence i E. Sieczkaren- 
ce, którzy rozwozili kapustę na sprzedaż skradzio- 
no ich wozy, 

Kradzieży jednega z wozów dokonano na 
targu Troickim, drugiego przy ul. Butjańskiej. 

” — GIMNAZiŚCI-OCHOTNICY. Kijowska po 
licya uiąła dwóch gimnazistów-ochotników, 
przez Kijów podążali na Bałkany. 
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sarwttorzaa Iyar: 


Pogoda spodziewana: cieplej na zachodzie, 
ciepło umiarkowane na północnym zachodzie, nie- 
znaczne mrozy w centrum, przymrazki w pozosta- 
łych rejonich, opady w pasic zachodnim i na wscho- 

zie. 


Z SĄDOW. 


Krewki porucznik. 


Wczoraj kijowski sąd wojenny rozpoznawał 
Sprawę porucznika 168 Mirgorodzkiego pułku pie- 
choty A. Budkiewicza oskarżonego o pobicie podo- 
ficera W. Kawerowa. 

Dn. 17 czerwca r. b porucznik Budkiewicz 

polecił swemu ordynansowi przynieść z warsztatów 
pułkowych jakieś narzędzie, lećz podoficer Kawe 
row nie cheiał go wydać ordynaatowi. Wówczas 
porucznik Budkiewicz udał się osobiście do war- 
Sztatów, rzucił się na podoficera Kawerowa i kil- 
kakrotnie uderzył go w twarz. 

Wczoraj na, sądzie porucznik Budkiewicz 
przyznał się do winy, tiómacząc swój posiępek sil- 
nem rozdrażnieniem. Sąd skazał go na 1 miesiąc 
aresziu na odwachu. 


P+<ZYJSCHĄLI DO KIJOWA 


Huiel Continental: pp. Juliusz Nidrist, kupi 
Adof O'lins; E. Drejer; Józef Bejer; Augus 
Lechner, kupiec; Michsł Łochtin; Paweł Pałkin, 
r. st; Andrzej Awraamow; Sarkiz Karakiezaw; 
Olga Benkendorf, Alektander Zagriażskij, obywa-. 
tel; E Sopoćko, inż, z Kamieńca, 

Grand-Httel: pp. Adam hr. Starzański, oby 
watel auStryacki, z zagranicy; Karol Fourede la 
Garde, obywatel francuski; Michał Dmitrijew, po: 
seł do Dumy; Karol Rezener, ob. niem. 

Hitel Francois: pp. W. Bertensan, r. st; 
Antoni Własteliea. z Kowla; Leon Godęaux, oby 
wate! francuski; Karolina Krukowska, z OwrcuQza; 
Stanisław Kozniewski, z Warszawy; Aleksy Lera- 
riew; Konstanty lukjanowicz; Włodzimierz Mun- 
tiaa, student; B. Maczech, studeat; Stanisława Pu 
ciato, z Hajsyna; Aniela Siemaszko, z Winnicy; 
Paweł Christtansoz, z Równego; Alfons Deriager, 
prawizór; Elżbieta Wilde; Elzbieta Pastuchowa; 
Wiktor Zaleski, z Berdyczowa; Waciaw Bylina, 
obyw., z Malina; Włodzimierz bBiełogoisk, obyw,. 

Hotet Ermitage: pp. Włodzimierz Kazakie: 
wicz; Rudolf Kawinski, z Odesy; Wiadzim'erz 
łienrichien; Kazimierz Skrzywan. z Kordeló wki; 
Teodor Kaciński, z Olesy; Mikołaj Wozdwiżeńśki, 
Jan a W. Kowalski, inżynier, z Woro 
czyska. 

Hote?! lladypiuka: pp. Kolotman Pogauko, 
geuerał; W. Łazarkiewicz, podpułzownił; Kon- 
stanty Rybczyński, adwokat prywatny; Dymitr Le 
wicki, lekarz; Marya Oxkolska, chywar. austrysóka 
z Putiwla; Jan Jazdolski, obywatel, z Mironóvtk': 
Michał KMirilenzo, obywatel; Mikolaj Cwilenien; 
Aleksander Stawrawski, inżynier, z TPerdiańska; 
EW o ód of., z Zytom, 

o 


| Wobec tego, pomimo wysokich ceł, 


Eugenjusz Pikaszew, oi; Sz, Ciotim:k'; Emil Szwajs 
gut, fabr, ze Rzyszczowa. 


KRONIKA POLSKA. 


— Pretost przeciw wywłaszczeniu. Wła- 
ściciele dóbr wywłaszczonych wnieśli rekurs 
przeciw dekretowi wywłaszczającemu. Rekursem 
tym zajmuje się ministerstwo rolnictwa, minie 
sterstwo spraw wewnętrznych i finansów. Tä- 
glische Rundschau“ twisrdzi, że w najbliższym 
czasie nastąpi orzeczenie tych ministerstw, oczy- 
wiście w duchu postanowień komisyi koloniza- 
cyjnej. 

— Nowe pismo polskie. W najbliższych 
dniach w Warszawie ukaże się tygodnik saty- 
ryczno- humorystyczny „Marchołt*. Wydawczy- 
nią pisma jest p. M. Podwińska, do grona zaś 
współpracowników należą Ner Buch i Krogulec 

— W delegacył polskiej. „N. Fr. Pres- 
se* zamieszcza z kół delegatów polskich w Bu- 
dapeszcie wiadomość, że we środę przed i po 
posiedzeniu komisyi spraw zagranicznych dele- 
gaci polscy odbyli posiedzenie celem określenia 
stanowiska, jakie zająć powinni w polityce za- 
granicznej. 

Imieniem demokratów narodowych posta: 
wil br. Skarbek wniosek, aby delegaci polscy 
zajęli stanowisko ostre przeciwko niemcom 
z powodu wywłaszczenia w Poznańskiem i że 
życzy sobie, aby polacy z tego powodu złożyli 
oświadczenie przeciwko sojuszowi z niemcami. 
Większość innvch dełegatów polskich jest jed-| 
pak zdania, że w chwili obecnej nie można: 
złożyć takiego oświadczenia, któreby było za 
ostre i któreby wywołało daleko idące następ- 
stwa. Dlatego też wniosek br. Skarbka ulegnie 
modyfikacyi. 
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KROKIKA EKONOMICZNA. 


W sprawie eksportu cukru rosyjskiego 
de Japonii. Na skutek doniesień agentów ro- 
syjskiej izby eksportowej w Japonii, nasze sfe- 
ry cukrownicze zajęte są zbadaniem warunków 
ewentualnego eksportu cukru rosyjskiego do 
Japonii Jak widać z doniesień agentów japoń 
skich, przemysl cukrowniczy w Japonii korzysta ze 
szczególnej opieki rządu japońskiego, który za 
pomocą wysokich taryf celnych uniemożliwił 
eksport cukru do Japonii z innych państw. 
Wobec tego rafinerye na Formozie z łatwością 


którzy opanowały cały rynek japoński. Z powodu 


dwóch mnieurodzajów trzciny cukrowej, które. 
i wzrastającego z 
roku na rok zapcirzebowania cukru ceny o- 
gromuie się podniosły, co wywołało zrozumia- 
łe niezadowolenie wśród hurtowników, którzy. 
zwrócili się do rafiaeryi na wyspie Jawie, pre- 
ponvjąc fm dostarczanie cukru do Japonii. Leez 
i to nie pomogło, gdyż rafinerzy jawsey, ko- 
rzystając z niestychanie pomyślaych konjunktur, 
nie obniżyli wcale istnicjących cen na cukier. 
i otwierają 
się pomyślne perspektywy dla wywozu cukru 
rosyjskiego do Japonii. 

-~ Rynkl zbożowe. W ciągu ubiegłego tygodnia 
na miejscowych rynkach zbożowych trwało nadal; 
usposobienie bezczynne; zapotrzebowania na wywóz 
do portów niema, przez granicę zachodnią nader 
ospałe, miejscowe zaś młyny również wstrzymują 
się od większych zakupów. Z pszenicą małoczyn- 
nie; gatunek ziarna jest nader różnorodny; zależnie 
od tego i ćcny są bardzo różne; cena lepszych ga- 


tunków suchej pszenicy ozimej na stacyath kolei 


Południowo Zachodnich pozostaje na poziomie da 
x rb. 10 kop; jednocześnie za średnie gatunki: pla 


Tea gs kop; o znaczniejszych tranzakcyach podczas; 


tygodnia nie było słychać. 


Uspesobienie r żytem stałe; za folwarczne żą- 
dają 82—85 kop., lecz trauzakcyi prawie nie było. 
Z wwsem panuje usposobienie spokojne, lecz kto i 
sunkowo stałe; owsa w lepszym gatunku w zacfia” 
rowaniu bardzo niewiele, ceny 80—85 kop. za pud; 
żądania z zagranicy nieco zredukowane. Z jęcz- 
mieniem pastewnym słabiej; lepszego, auchego to- 
waru. w zaofiarowaniu niewiele; na stacyach kolei 
Południowo Zachodnich za jęczmień dobrze oczysz: 
czony łądają 80—83 knp. i 

,, Z prosem słaba; ceny zdradzają tendencyę 
zniżkową z powod złego gatunku ziarna; ceny ira 
stacyach kolei Południowo-Zashodnich 75 -80 kop. 

tranzakcyach na groch zupełnie nie słychać; ce- 
ny, zależnie od gatunku towaru, wahają się dość 
znacznie i nie dadzą się uogólnić nawet przecięt- 
nie. Pewne, dość zresztą nieznaczne zapotrzebo- 
wanie dało się zauważyć na siemię lniane pa x rb- 
70 kop—1 rb. 8o kon; siemię konopne x cb. 40 k. 
—i rb. 50 kop.; mak niebieski 3 rb. 75 kop —3 rb 
85 kop. Mocne usposobienie z czerwoną koniczyną 
naśienna; wysokie gatunki ceniono de ra rb. za 
pud, średnie 9 rb, —1o rb. 

W portach południowych pozostaje nadal u 
sposobienie bezczynne; zapoirzchawania na eksport, 
niema, miejscowe również ospałe. W Odezie us 
sobienie ryuku ospałe i bezczynne. Pszenice zaku- 
pują jedynic młyny, przewążnie tylko w lepszym 
gatunku; w ciągu tygodnia były tranzakcye na ðzi- 
mą pszenicę po r rb. r4 kop.—r rb. 23 kop, ulke 
po 98- 93 i pół kop. Z żytern bezczynnie; niewiel- 
kie tranzakcye zawarto po 86 i pół — 86 kop. Z 
kukurydzą ospale; zapotrzebowania niema wcale; 
zawarto tylko jedną iranzakcyę po 76 kop Z o- 
wsem dla miejscowego użytku słabiej; owies fol 
warciny notowano po go kop,—93 kop. W zapo 
trzebowaniu jedynie jęczmień, usposobiesie z nim 
było mocne i ceny zwyżkowe; płacono za jęcemień 
pastewny f —84 kop. BB ken. 


Jaka będzie zima. 


Według kronik meteosologićcznych, pewne pe- 
dobieństwó z rokicm bieżącym wykazuje rok 1730, 
bo i wówczas sierpień był niezwykle chłodny, po- 
czem w przeciwieństwie do roku bieżącego we 
wrześrłiu nastąpiła normalna pogoda, w paź lziesni. 
ku zaś powtórna i tak gwałtoważ zmiana tempera- 
tury, že listopad stał narówni z zimowemi miesią 
cami że średnią temperaturą—2,8 stopni C. Gru- 
dzień sfał się natomiast wzglądnie znośny, a w 
styczniu i lutym 1740 r. paccwsły t zw. rosyjskie 
mrozy. 

Oczywiście powiót tak niezwyklej zimy i te 
raz jest mczliwy Lecz prawdoposle bięństwo takie 
go powrciu bardzo mele. Ostrej zimy nie 


Jest 


Umiversal: pp. Ludwik Lipiński, z Win |mielismy już od r. 199-971, a ostatnie ostre zimyji ranni. 


[a 


przypadały na lata 1894 —Tgor. Że bieżąca zima 
przynajmniej w pierwszej połuwie może być estra, 
przemawia ta okoliczność, iż od maja mieliśmy 
bardzo mało światła słonecznego. Ubytek światła 
słonecznego w maju wynosił 32 godzin, w czerwcu 
41, w lipen 26, w sierpniu 46, a we wrześniu aż 99] 
godzin, gdywy więc zima miała tę stratę poweto- 
wać, musiałaby być zimną, ponieważ słoneczna po- 
Roda w zimie jest przeważnie wynikiem trwałe- 
go wysokiego ciśnienia, które znowu sprzyja o- 
ziębieniu atmosfery przez premieniowanie ciepła. 

Ponieważ zaś od maja nie tylko było stale 
pochmurno, lecz także i niezwykle zimno, zacho- 
dzi więć prawdopedobieństwo, że takie wyrówna- 
nie światła słpnecznego nastąpi już wcześniej, 
i że deczekamy się łagodnej, słonecznej póź- 
nej jesieni. Szczególnie listopad, który od 1907 do 
:gog byi zimny, w r. Igro normalny, a wr. 19u1 
sispły, może znowu być ciepły. Zeszłntoczna zima, 
która nastąpiła po ciepłem, późaem lecie i wezes- 
vej jesieni, była w styczniu przez blisko dwa ty- 
godnie ostra, w grudaiu i luty zaś bardzo łagod- 
na. jest wiąc prawdopodobne, że nadchodząca 
zima, którą poprzedziło zimne, późne lato i wczes- 
na jesień, w istocie hędzie miała inny przebieg, 

W ogólności więc meteorologia zapowiada 
łagodną, póżną jesień i miernie zimną zimę z dwo- 
ma t. zw. jądrami (dnie krytyczne), którym w cza 
sie przejściowym towarzyszyć moga od lat oczeki- 
wane, wielkie opady śnieżne. 


z piel 


W odcinku „Dziennika* ukażą się w koń: 
cu roku bieżącego i w roku ror3 następujące 
utwory znanych pisarzy polskich: 


Powieść 


Potomek Ryterty” 


lgnacęgo Grabowskiego 


Pastel 


lgnacego Dąbrowskiego 


„miene Dogin 


Szereg obrazów dramatycznych 


Zygmunta Kaweckiego 


Komedya feni 


Władysława Jabłonowskiego 
„awó 
Piotra Ghoynowskiego 


Mion DNIA” 


Nowela 


J. A. Kisielewskiego 


„Jil 


Nadto drukować będziemy w tym czasie: 
szereg utworów poetyckich 


Jana Lemańskiego 


2 cyklu: „Za | przeciw“, Ocean i Rzeka i in, 


Nowela 


v «w 


Tęlegramy. 
Jd korespondentów własnych i Agencyi Fe- 
tersbur skiej). 


Wojna powszechna 
na Bałkanach. 


Na drodze do Konstantynopola. 


Londyn (AP) Z Sofii telegrafują do „Ti- 
mes'a", iż wojska bułgarskie zajęły linię czatał 
dźińską. Urzędowego potwierdzenia nie było. 


Sukcesy turków. 


Konstantynopol (AP). W Porcie otrzy- 
mano telegram od monastyrskiego wali o zdo- 
byciu przez turków siedmiu dział, oraz telegram 
od głównodowodzącego armią wschodnią z wia- 
domością, iż w Kirczewie zniesiony został szwa 
dron kawaleryi serbskiej. Oba telegramy są 
bez dat. 


Gzety. 


Konstantynopol (AP), We wsi Karapi= 
nowie w pobliżu Dedeagaczu przyszło do star- 
cia pomiędzy wojskiem tureckiem a grecką 
WCZERZW 


w Sa I 


jay i główny sztab urządzili bankiet 


|teres Austryi. Kramarz wypowiada 


| południowych. 


| 

G.rybaldczycy. i 

Ateny (AP). 

kompania garybaldczyków 
czele. 


Na teren wojay wyruszyła 
z 


Jeńcy. 
Ateny (AP). Na wyspę Korfu przywie- 
ziono 312 żołnierzy tureckich 1 52 oficerów, 
wziętych do niewoli w Prewezie. 


W prowincyach zabranych. 

Sofla (AP). Ministerstwo spraw wewnętrz- 
nych poleciło niedawno mianowanym wicepre- 
fektom Pachczewa, Mustafa-paszy, Lüle Burga- 
su, Baba-Eski, Wizy, Wasilka I Koczany ułożyć 
listy mieszkańców dia wyboru czasowych rad 
municypalnych. Zarząd bułgarskiego banku 
ziemskiego zamierza mianować agentów w mia- 
stach, zajętych przez bułgarów, w celu udziele-. 
nia szybkiej istotnej pomocy ludności, zrujno- 
wanej przez turków. Zarząd poczt i telegra- 
tów mianował funkcyonaryuszów pocztowo-tele- 
graficznych w okręgach, zajętych przez buł- 
garów. 


W Turcyl. 


Konstantynopol (AP). W Porcie odbywa 
się posiedzenie rady ministrów. Gmach ota- 
czają tłumy. Przywódcy komitetu „Jedność i 
Postęp“ odwiedzili wielkiego wezyra i naiegali 
na stawianie zacietego oporu. Według pogło- 
sek, Kiamil basza podał się do dymisyi. 


Bankiet. 
Konstantyzopo! (AP). Ministerstwo woj- 
na cześć 
attaches wojskowych. 


0 bezpieczeństwo w stolicy. 

Konstantynopol (AP.  Nurad-Ungian, 2a- 
prosiwszy ambasadorów do Porty, zawiadomił 
ich o rezultatach operacyi wojennych i oznaj- 
mił, iż rząd zarządzi środki w celu utrzymania 
porządku. Na zebraniu obecny był Kiamil- 
basza. 

Konstantynopol (AP). Przybył pancernik 
francuski „Gambetia* pod banderą admirała 
dArtiges de Fourne. 


Protest Austryi. 


Rzym (AP). Według informacyi, pocho- 
dzących ze źródła urzędowego, Austrya zawia 
domiła Włochy, iż wystąpi z protestem prze 
ciwko temu, aby Serbia miała dostęp do morza. 


Głos „Tribuny*. 


Rzym (AP). Półurzędowa „Tribuna* wy- 
rażając uznanie dla formuły Poincarć go, za 
stanawia się, jakie pobudki kierowały Austryą, 
która nie chciała zgodzić się na takową. 

Jeżeli Austrya stwarza trudności dlate- 
go, że Czarnogóra i Serbia zamierzają zwięk- 
szyć swoje terytorya kosztem Albanii, to kwe- 
styę tę Austrya powinna rozstrzygnąć współ- 
nie z Włochami. 

Jeżeli zaś w danym wypadku chodzi o 
kwestye ekonomiczne, to niema podstaw do 
stawiania przeszkód na drodze do porozumie- 
nia dyplomacyi europejskiej. 


Z delegacyj. 


Budapeszt (AP). Komisya do spraw za- 
granicznych delegacyi austryackiej, Deputowa- 
ny niemiec Langengan wypowiada się za poli- 
tyką rozwoju ekonomicznego w stosunki do 
państw bałkańskich. Austrya, mając interesy ży- 
ciowe na morzu Adryatyckiem, nie powinna w 
gerbach budzić wątpliwości co do Albanii któ- 
ra musi pozostać poza sierą wpływów Serbii. į 


|Kramarz wypowiada się za ostatecznem roz- 


strzygnięciem kwestyi bałkańskiej. Albania po- 
winna być podzielona pomiędzy Czarnogórą, 
Serbią i Grecyą. Wraz ze status quo odpa- 
dają i protektoraty. 

Rumunia podczas wojny zajmowała sta- 
nowisko życzłiwe. Wszyscy, zwłaszcza związek 
bałkański i Bulgarya ocenią to jnaturalnie, o 
ile pretensye Rumunii nie będą zbyt wygóro- 
wane, czego po rozumnej Rumunii spodziewać 
się należy. Konstantynopol nie powiniea 
stać się znowu punktem koncentracgi turków, 
w najlepszym zaś razie może zoatać wolnem 
miastem. Kramarz nie występuje przeciwko 
portowi serbskiemu na morzu Adryatyckiem, 
o ile takowy nie będzie ufortyfikowany, albo 
wiem wolny Adryatyk nie w stosunku do Serbii, 
lecz w stosunku do Wioch stanowi żywotny in- 
się prze- 
ciwko projektowi Bernreutera w sprawie inter=' 
nacyonalizecyi niektórych bałkańskich kolei że- 
laznych. 

Serbia, dla której Austrya stanowi naj- 
lepszy zyaek, powinna kazać jaknajwiększą 
życzliwość w stosunku dó austryackich intere- 
sów ekonomicznych. Dla Austryi oprócz nowej 
polityki zewnętrznej potrzebna. jest rozumna 
polityka wewnętrzna w stosunku do słowian 


Budapeszt (AT). Komisya wojenna deie- 
gacyi austryackiecj przyjęła preliminarz budże- 
towy ministerstwa marynarki. i 

Admiralissimus Monte Cuecoli oświadczył, 
iż trzeci dreadnought będzie spuszczony na 
wodę w d. 17 listopada, a czwarty w lipcu, 
1913 r. 

Pancernik „Viribus Uoitis* znajduje 
w gotowości bojowej od czterech tygodni. 

„Iragedya rozgrywająca się w państwach 
sąsiednich dowodzi, jak wielkie znaczenie po- 
siadają siły wojenne na lądzie i na morzu. 
Przygotowujmy się więc zawczasu”. i 

Budapeszt (AP) Komisya delegacyi au- 
stryackiej, Wolf, niemiec, radykał oznajmia, iż 
porażka Turcyi i zjawienie się nowego wiel- 
kiego mocarstwa słowiańskiego z punktu wi- 
dzenia niemców-nacyonalistów — są wypadkami 
przykrymi, nawet niebezpiecznymi. 

Baron Schwegel wypowiada się przeciw- 
ko rozbiorowi Albanii. Schöpfer wita z uzna- 
niem przyjacielski stosunek  delegacyi do. 
Serbów, 


się 


San Giullano w Berlinie. 


Berlin (AP,) San Giuliano wręczył mini- 
ktrowi pismo odręczne króla wioskiego, z po- 
dziąkowaniem za obronę, udzieloną włochom 
przez niemców w czasie wojny trypolitańskiej. 

Berlin (AP). W naradach San Giuliano 
z Kiderlen-W achterem i Bethmanen-Hollwegiem 
brał udział ambasador austro-węgierski. 


Wybory Prezydenta Stanów  Zjeduoczonych 

New-York (AP). Wilson zwyciążył na wy- 
borach w 40 stanach z ogólnej liczby 48, otrzy 
mując 442 głosy wyborców na 6,192,000 pra- 
wyborców, podczas kiedy Roosevelt uzyskał — 


77, a Taft 12. Socyabści na 100,000 wybor-| przedstawić radzie ministrów wniosek, dot, 
„Czetnicy* rzucali bomby. Są zabick| ców otrzymali stosunkowo więcej głosów, niż cy sprzedaży druków w sklepach monf 


na wyborach poprzednich. 


l 


| komunikacyi, 


| „Łucz?, 


N 286 | 


Z Persyl. | 
Tabrys (AP.) Według pogłosek, turcy opu* | 


Ganbaldim na|ściii Peswe i Sulduz. 


Choj (AP) Ewakuacya zajętego przez | 
turków terytoryum trwa w dalszym ciągu. 
Oprócz Kieliani opuszczone zostały przez tur 
ków Szyreki, Eddikan, Silaw i Wardan. l 


Kongres merów. 


Paryż (AP.) Kongres merów jest przeci- | 
woy systemowi proporcyonalnemu na wyborach | 
municypalnych. | 


Przyjazd Najjaśniejszego Pana do Skierniewic. 
Skierniewice (AP). Przy wjeździe Najjaś: 
niejszego Pana do pałacu skierniewickiego, ocho- | 
taiczą drużyna siraty ogniowej odśpiewała | | 
hymn. Najjaśniejszy Pan zainteresowany, kto 
wchodzi w skład drużyny, zaszczycił naczelnika || 
zapytaniami. Na pierwsze 2 dni polowania w | 
Najwyższej obecności zostali zaszczyceni zapro- | 
szeniami, oprócz Wielkiego Księcia Mikołaja 
Mikołajowicza: genera! gubernator Skałon, ksią” | 
żęta: Golicyn, Czetwertyński, Koczubej, generał | 
Griawaid, hrabiowie: Potocki, Szeremietjew, | 
Branicki. Po ukończeniu polowania Najjaśnieie | 
szy Pan powrócił do Spały. | 
Skierniewice (AP). Najjaśniejszy Pan | 
przyjechał samochodem ze Spały i udał się do | 
pałacu, skąd w towarzystwie gości wyjechał | 
w powozie na polowanie w okolicach Spały. | 
Przedstawiciele miasta ofiarowali Najja- | 
niejszemu Panu chleb i sól. Najjaśniejszy | 
Pan przyjął z podziękowaniem. [i 


Traktat rosyjsko-mongolski. 


Petersburg (AP.) (Urzędowe). Tekst tra” | 
ktatu, podpisanego w d. 2r października w. 
Urdze: | 

Wobec życzenia mongołów, aby zachowa” | 
ny zoatał samoistny ustrój ich państwa, na , 
który złożyły się warunki bistoryczne—wojska | 
i władze chińskie zostały usunięte z terytoryum 
mongolskiego a wielkorządcą narodu mongol- 
skiego został proklamowany Czżeb Zun- Damba* | 
chutuchta. 

Tym sposobem dawny stosunek Mongolii | 
do Chin został przerwany. 

Obecnie, wobec przyczyn wyżej 
wiedzianych oraz odwięcznej wzajemnej 
jaźni, łączącej narody rosyjski i mongolski, a | 
także wobec konieczności ścisłego określenia 
warunków wzajemnego handlu rosyjsko mon’ | 
golskiego, rzeczywisty radca atanu Iwan Koro- 


wypo” | 
przy” 


stowiec na mocy pelnomocnictwa Rosyjskiego 
rządu Cesarskiego i prezes mongolskiej rady 
ministrów, protektor 10,000 teoryi religijnych | 
Sain-Noin-Chan-Namnan - Surun, pełnomocny | 
minister spraw wewnętrznych Ctin-Suzuktu- | 
Tsin-Wan-Lama- Tserin- Tczemit, pełaomocny | 
minister spraw zagranicznych, mający tytuł 
chana, Erdeni-Daitsyn-Wan-Chan-Dorczżi, peł | 
nomocny minister wojny  Erdeni-Dałaj-Tsiun* | 
Wan-Gumbo-Surun, pełnomocny minister fi- 
nantów  Tuszeto-Isiu-Wan-Czak-Dorczżab 1. 
pełnomocny minister sprawiedliwości Erdeni- 
Tsiun-Wan: Namsaraj, na mozy pełnomocnictw 
otrzymanych od narodu mongolskiego, rządu 
mongolskiego i książąt rządzących zawarli tra” | 
ktat następujący: 
Artykuł pierwszy: a 
Rosyjski Rząd Cesarski udzieli Mongolii | 
poparcia w tym celu, ażeby ta ostataia zacho“ | 
wała ustanowiony przez nią ustrój autonomi” | 
czny i prawo posiadania wojska narodowego. | 
nie dopuszczając na swoje terytoryum wojsk | 
chińskich i sprzeciwiając się kolonizacyi ziem | 
swoich przez chińczyków. | 
Artykuł drugi: | 
Wielkorządca 
przyzna poddanym rosyjskim i handlowi rosyj” | 
skiemu prawo korzystania w swoich posiadło | 
ciach z praw i przywilejów, wyszczególnio” | 
nych w załączanym protokóle. Oczywiście in" | 
nym poddanym zagranicznym Mongolia | 
przyzna większych praw nad te, jakie przysłu” | 
gują poddanym rosyjskim. | 
Artykuł trzeci: ł 
O ileby rząd mongolski uważał za pof 
trzebne zawarcie traktatu z Chinami, czy inhy | 
jakim państwem zdgrańicznem, to w  żadnyf | 
wypźdku nowa umowa nie powiuna naruszać | 
ani zmieniać artykułów powyższego traktatu ! 
protokółu, bez zgody na to Rosyjskiego Rządu | 
Cesarskiego. . | 
Pomieniony traktat nabierze mocy obo 
wiązującej w dniu, gdy zostanie podpisany. | 
Prowizorya budżetowe. | 
Petersburg (AP). Wobec tego, iż zatwief | 
dzenie prelimirtarza budżetowego na r. 1953 | 
może uledz spóźnieniu, rada ministrów polecił" | 
ministerstwom ułóżyć prowizorya budzetowe £ 
peł roku i postanowiła utworżyć Ula rozważ€ | 
nia takowych naradę pod przewodnictwem w” 
ceministra finansów . Webera. 


Na budowę portów. 


è 
Petersburg (AP). Rada ministrów uchwś | 
liła dia wniesienia dóinstytucyi prawodawczyć | 
wnioski ministra handlu o wyasygnowani! | 
kredytów, zgodnie z nowem prawem o budo 
wie portów, na roboty przy rozszerzeniu pof* 
tów: petersburskiego, libawskiegó, odeskiego! 
mikołajowskiego, maryupolskiego, rostowskie8' | 
(nad Donem), jejskiego, tuapsińskiego, sudać | 
kiego i chersońskiego, oraz na pogiębienie K^ | 
nalu Kercz- Jerikalskiego. | 


Brak węgla. | 
Petersburg (AP). Rada ministrów post? | 
nowiła pozwolić ministrowi komunikacyi zak” 
pié za granicą 15 milionów pudów węgla d 
dokompletowania nietykalnego zapasu pryw$ 
nych kolei żelaznych; utwcrżyć pod przewo“ 
nictwem ministra handlu naradę w celu rozp* 
trzenia przyczyn podrożenia węgla i wyjaśni” 
nia, czy można obyć się bez zakupienia za gr” 
nicą na potrzeby rządowych kolei żelaznych 
milionów pudów węgia, o co stara śię minist 


Katastrofa na msrzu. 


Archangielsk (AP). Na brzegu murms | 
skim znaleziono szczątki okrętu „Biełoje Mosj” ; | 
który w końcu września opuścił Archangielsk | 


odpiynął w kierunku wyspy Kildin. Cała zało | 
zginęła. 


Konfisksta. 
Petersburg (AP). Skonfiskowano ga 
Sprzedaż druków w moncpolach. 


Petersburg (AP) Ministrowie tinan , 


i spraw wewnętrzujch uznali za kopie% 


lowych. 


Mongolii i rząd mongolski | - 


10% 


* 


l 


l» 


Dsg% Fetyński, nacyonalista, duchowny, członek 3 ej jchowny —Popnw; prawicowiec, inspektor szkoły 


Tamtów (AP). Wybrano do Dumy Pań- 


Wyrok w sprawie marynarzy. 


! stwowej: Oklabinina, marszałka szlachty, pra- 
w lI (AP). Z liczby oskarżonych |`". ; , i 
3 APRA ( 4 wywcłania rozruchów wicowca; Wskara, szlachcica kadeta. 
Nəwoczerkask (AP). Wybra1c: Wcron- 


we flocie, skazani zostali: 17 majtków na karę 
śmierci, 106 na cężkie roboty od 4—8 lst, 
19 zostało uniewinnionych. 
Komisya rabinów. 
Petersburg (AP). Ministerstwo spraw we- 


kowa, kozaka, kadeta, byłego posła do drugiej 
i trzeciej Dumy Państwowe); Zegwinowa, ata- 
mana stanicznego, październikowcn. 
Czernihów (AP). Wybrano: 
marsza'ka szlachty, nacyonalistę; 


Markowicz», 
Rozenbacha, 


S : „|szlachcica, sympatyka nacyonalistów; Skoro- 
Bo zoo powołuje w 1912 r. komisyę ra padzkiego, szlachcica peźiziernikowca, byłego 
pów. poałą do 3ej Dumy Państwowej; Kryńskiego, 


marszałka sziachty, umiarkowanego paź izierni- 
kowcz; Rakowicza, szlachcica październikowca, 
byłego posła do 3iej Dumy Państwowej. Wy- 
bory zskończone. 

Ryga (AP) Wytrani zostali: włościanin 
Ramot, kadet; sympatyk październikowców — 
prezydent miasta, baron Eogelhardi; fprawico- 
wiec, obywatel ziemski—baron Wocltf i peździer- 
nikowiec — profescr, b. post}? do 3'iej Dumy 
haron Meyendorff. 

Kiszyniów (AP). Wybrani zostali: nacyo- 
nalista, obywatel ziemski, członek 3iej Dumy 
— Sinadino; członek centrum  Błażewskij; sta- 
gazety | "Osta — Bielec; nacyonalista, obywatel ziemski, 

b. poseł do 3 ej Dumy — Diemianowicz; na- 
cgonalista, obywatel ziemski, b. pcszł do 3ej 
Dumy — Gepeckij; członek besarabskiej par- 
tyi centrum, szlachcic Krupieńskij; członek be- 
sarabskiej pariyi centrum, obywatel ziemski Sa- 
ruczan i członek tejże partyi — obywatsl ziem- 
ski — książę Ś siatopołk-Mirskij ; 

Czyta (AP). Na posła do Dumy Państwo- 
wej zostali wybrani: Wołkow — kadet, agro» 
e" b. poseł do 3ej Dumy i Taskin — ka- 

AP) Ministerstwo komuni-|dct, nauczyciel, b. pozeł do 2-ej Dumy. 
kacyi od a budowy 49 dróg szoso-| _ Uralsk (AP). Na posła do Dumy Państwo- 
wych, ogólnej długości 15,000 wiorst, mających | "CJ wybrany został Jeremin, kadet, lekarz, b. 
połączyć główniejsze miasta. Budowa ma być poc] do 2 ej Dumy. 
wykonana w ciągu 10—15 lat kosztem 250] Łódź (AP). Na posła do Dumy Państwo- 
millionów. rubli. wej wybrany został Bomasz, lekarz postępo- 


wiec. 
Choroba metropolity. Rswel (AP). Wybrani zostali; zlewicowiec, 
Petersburg (AP). W zdrowiu metropolity włościanin Oras; piździernikowiec, obywatel 
Antoniusza specyalnych zmian nie zauważono. kz fon Brewer i październikowiec, apte- 
Symptomaty wskazują zapalenie prawego płu- | **rz Brasze. , i ; 
ca. Temperatura rano 38,2, wieczorem 37,4; |- . Mińsk (AP) Wybrani zostali: prawico- 
puls rano 72, wieczorem 78. wiec, włościanin Werb ło; prawicowiec włościa- 
Zjazd kolejarzy. 


ain Smiejan. 
Odesa (AF) Wytrany został na posła do 
Petersburg (AP). Dnia 11:80 listopada a 
ędzie się zjazd przedstawicieli rosyjskich | Owiec. 


umy Lewaszow, rektor uniwersytetu — prawi- 

kolei żelaznych. Petersburg (AP) Z pierwszej kuryi miej. 
Wytoy do Rady Państwa. 

Petersburg (AP) Na posłów do Rady 


Państwa zostali mianowani: Strukow, von Ekes- 
pare i Samarin. 


Komunikacya iskrowa. 


Petersburg (AP). Grupa przedsiębiorców 
stara się o uzyskanie koncegyi na urządzenie 
i eksplostacyę międzynarodowych połączeń ra- 
diotelegralicznych. Grupa te zobowiązuje się 
do urządzenia 4:ch radiotelegraficznych stacyl 
i do zniżenią opłaty za radiotelegramy. 


Kary prasowe. 


Petersburg (AP). Komitet do spraw pra- 
sowych skonfiskował N: 44 gazety „Oskołki 
za pomieszczenie feljetonu p. t. „Romans w 
murach klasztornych“. 

Petersburg (AP). Byly redaktor ; 
robotniczej „Żiwoje Dieło* Panow wyrokiem 
izby sadowej skazany został na 4 miesiące wię- 
zienia za udzielenie fałszywych informacyi o 
działalności wyższych ster rządowych. 


Burza na morzu Czarnem. 


Mikołajów (AP) Na morzu szaleje 
rza. Żegluga chwilowo została przerwana. 


Z ministerstwa komuntkacyi. 


bu- 


stwowej Bzrysznkow — inżynier komunikacyj, 
postępowiec, Wielichow—radca miejski, kadet i 
Kługin, inżynier, postępowiec. 

Zabalotowani posłowie von Aorep, Ler- 
Na posłów do Rady Państwa wybrani zo. |che, Sazonowicz i b. prezydent Lelanowa. 
atali w czasie wyborów uzupełniających: od - Gzernihów (AP) Wybrani zostali: prawi- 
handlu —Rotward, od przemysłu — vo1 Ditmar |cowiec, włościanin Cyganow,  nacyonalista, 
AM szlachcic Basanow, nacyonalista marszałek azlach- 
ty — Sudienko, prawicowiec, duchowny Bor- 
zanowskij i październikowiec, szlachcic Ha- 


Wybory do Dumy. 
Totolsk (AP). 


Dum 


Mińsk (AP). Wybrani zostali: prawico-|karz Gurewicz. 
wiec, szlachci: — Sornow; nacyonalistą, szlsch Wetra (AP). Wybrani zostali: urmiarko- 
cic — Kadygrobow; prawicowiec, szlachcic — į wany prawicowiec Kalibu; prawicowiec, du- 


Dumy — Jakubowicz; prawicowiec, duchow-|duchownej— ŻlJin; prawicowiec, duchowny— 
ny — Okołowicz; prawicowiec, włościanin — Szrnow; prawicowiec, duchowny—Karawajew; 
Werbiłc; październikowiec, obywatel ziemski. |prawicowiec, włościanin Tarasow; prawicowiec, 
członek 3 ej Dumy — Szubinskij, paździerqiko- | prezes sądu—Stsrodumow i prawicowiec, włos- 
wiec, prezydsnt miasta — Arefjew i prawico: ,ciaqin—-Gorodołow. 

wiec, azlschcic — baron Korff. 

Symfaropol (AP) Wybrani zostali: lewi- 
cowiec, włościanin — Łaszczuchin; kadet, oby- 
watel ziemski, członek 1ej Dumy — Krym; l 
kadet, kupiec, członek 3ej Dumy — Pankie- |policyjnym w Gdańsku. 
jew; kadet, członek sądu — Winberg; paź: , Mukdan (AP). Czżao Er-Siuń podał się do 
dziernikowiec, obywatel ziemski — Szreder i | dymisyi. 
lewicowiec, włościanin — Burianow. „ . Saratów (AP). Nastąpiło uroczyste otwar- 

Nowoczarkask (AP) Wybrani zostali: |€ FONserwatoryum. 
krańcowy lewicowiec, włościanin — Afanasjew; 
postępowiec, obywatel ziemski, członek 3-ej 
Dumy — Jefremow i kadet, adwokat, członek 
3-ej Dumy — Adżemow. 


Różne. 


Berlin (AP). Komisarz pograniczny w Ejd- 
kunenie, Dressler, mianowany został agentem 


Gielda Petershurska, 


Moskwa (AP). Wybrani zostali: lewico- —a 

wiec, włościanin — Czistow i kadet, prezes Dnis 26 października 1912 r. 

sądu — Rżewski. : Weksle terminowe na Lendyn 3 m. re f. st. 9515 
Samara (AP) Wybrany został paździer-| „ Czeki za 1o í. st. . > Lan 


= na Berlin 3 m. za Iss M . 
> czeki za 100 mar... . . . 
5 na Paryż 3 m. za roo fr . 


nikowiec Klinżew, radny miejski i 
3-ej Dumy państwowej. 

-< Kowno (AP). Wybrani zostali: członek „ Czeki za 100 fr. . 
grupy pracy, włościanin, członek 3-ej Dumy — | Dyskonto giełdowe 


4333 


37 70 


członek 


Kejnis i bezpartyjny, obywatel ziemski — a: cam RP A EEA 
asr A 
Raczkowski. 3: /, Pożyczka 1908 1 ubr Tr+ A 105'4, 
Tambów (AP). Wybrany został Molcza- 4/4 Pożyczka 1905 r. + = 1001/4—I018< 
now, prawicowiec, włościanin. go/, Pożyczka s906 r.  . + « rog! 
Petersburg (AP) Z 71,614 wyborców |473°lp Pożyczka rog r. . =  . 100 
LA ERE- > n ES 4'/, Listy rast. Szlach. Banku. —. goli, 
3%, a. 40/, Listy zast. Szlach. Banku Ziem 93'1a 
Kiszyniów (AP). Wybrani zostali: umiar- | $j 4 m ° Totu? 
kowany prawicowiec, włościanin — Sienaik i|4% Śwładectwa wieściańdkie g1'1,—91t4 
niezależny nacyonalista, obywatel ziemski, czło- (4/0 s p. 93,1 
nek 3-ej Dumy — Krupienskij. sA! Ch e e ZY I » 
„ Moskwa (AP.) - ka Petrowa, pra gh A kj ' 86h. - 350 
wicowca, Kapterewa, byłego profesora akade- w, Obl. prem. Szlach. Banku 3 


mii duchownej, sympatyka kadetów: Malinow- eda Listy Zast. Szlach. Banku Ziem 
skiego, polaka, slusarza soc. demokrate; hra- Phad i „ Petersb. M Kred. T-a. 
biego Musin-Puszkins, marszałka azlachty, pra- 30, Oblig. Kijowsk. M. Kred. T-wa. 8 
wicowca. Wybory zakończone., . a 


Piri " 
0 Oblig. Meskiewsk. Kred. T-a. . gọ'lt— rco! ° 
Witebsk (AP) Wybrano: Jewreinowa, ri a a = A pz Toe 
szlact cica, naeyapalizte, byłego posła do 3-iej si 1 Oblig. Eea rd Ta > p AH - 
Dumy Państwowej; Rodżanowicza, mieszczani- |4 ” csar.-Taur. B. Ziem. qe —8s t 
na, prawicowca. ny +  Wileńsk. Ban. Ziem. Pokers 


„_ Dońsk. JM . 
kijowsk Banku Zlem. . 5 
Moskiewsk. P Yo 88'11— 89114 
Niż.-Samar. Sgi £6!.*—87 
"PoitawSk. æf *. 
Tuisk. .  . Bp 4-—8B' * 

Cbarkowsk. a > . 8 : 
Listy Zast. Chers Banku Ziem. 847, -85*18 


Kowno (AP). Wybrano: Triedmana, tyda, | 4 
adwcka.ta, kadeta, bylego posła do trzeciej 
Dumy Państwowej; Muszkjewicza, litwina, wia- 
ścicicla ziemskiego, członka grupy pracy; Iczase 
włościanina, nacyonal:stę litewskiego. Wybory 
zakończone. 

Petersburg (AP). W d. 26-9m pażdzier- 
nika do g. rej po południu otrzymano infor- 
macy: o wyborze 393 posłów do Dumy |Pań- 
stwowej w tej liczbie: 137 prawicowców, 15 
umiarkowanych prawicowców, 59 nacyonalistów, 
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4*8) 
Ay /a 
Akcye 1-20 T-a Żeg). po Dnieprze. 


w 2-80 , D w D 
Akcye Ta Krukas i Merkury. 
Akcye Rożyjsk. T-a: Żegl. Handl. tran 

a Ros. T-a transport. i sekur. 
T-a Ubezpieczeń „Rosys* , 


LJ s 

73 październikowców, 19 postępowców, 45 ka-| = Mosk.-Kazańskiej Kolei 505—510 
detów, 5 trudowików, 7 80c. - demokratów, raf Mosk. WindoRybińsk. ŻE 
lewicowców, 6 członków Koła polskiego, 4 ne-| ; Poł. Wschod. kolei 262 -265 
rodowców, 3 z grupy polsko litewsko-bisłoru=| „  Półn. Doniecka s i 255—257 
skiej, 2 nacyonalistów litewskich, 3 z Irakcyi| * ĆW Fine I Pie, 58:— Sdz 

i hT . o-Kamsk. b. FF. 0— 
Muzułmańskiej i 3 bezpartyjnych. í 1 > Rosyisk. dla Handlu Zewn. . E 
A „Odesa (AP). Na wybory z pierwszej ku-| Kk Ros. Azyst. : 290 -293 
ryi ziemskiej przybylo 1.950 wyborców, z dru | AkcycRos. Handl. Przemysł. 349 —35I 
giej — 13.000, stanowiących 50 proc. ogółu Fetersb. Międzynar. Komere, _ 505—508 
wyborców. Akcye i Dyskont. Pożyćzk. . 490—493 
Orenburg (AP). Wybraa: Kudriawcewa,| * Banku Zjednoczonego. Ha 280 

właśriciela ziemskiego, prawicowce; (iredzickie- * Kijowsk. Pryw banku handl. — 
Zo, ;ostępowca, bpłrgo posła do 3iej Dumy] „  Besarabsko-Taurycz. . 660 —665 
Państwowej; Kanaszowa, kczaka prawicowca;| » M dynię FOLA zoa 
Kott incewa, włościaniza postepowca; Jewłado.| * E e e y kę żę 

3 R są t TE » ; i y 4 
z. duhownego prawicowca. Wybory zakoń- Akcyć Moskiewsk. E A xt 818 
Łe. 5 Niżegor.-Samar. , 3 655 


skiej zostali wybrani na posłów do Dumy Pań-| 


D È I R N Rul 


d Poltawsk. r 
s Petersb.-T ulsk. 
š Charkowsk. 
Bakiúsk. T-a Naftow. . 
ê Kaspijsk. T-wa 
Naft. i Handl. T-a Mantasz.'i Ko. 


5 Naft. T-a Br. Nobel. . 
Udztały Tow. Naft. Br. Nobel, 


Akcye Briańsk. Kopalni Węgia . 


ri Briańsk. Fabr. szyn 
Naft. T-wa Hartman . 
Kołomieńsk. Fabryki . 
Fabr. Malcewsk. - 
Petersbursk. Metalurg, 
Nikopol-Marinpoisk. . 
Putiłowsk.; . a ~ 
Rosyjsk. Balt. Fabryki, 
Ros. Fabr lokomot. {Bue 
T-a Odlew.ni stall 
Fabr. Wag. Feniks. 
T-a „Dwigatiel” 


Ros. kop. zlot. x 
Leńsk. Tow, kop. zł. 


kowe. 


4V:*/, pożyczka 1505 r. 


Resy). kil. kredyt. 150 rh 
Oybkunto pryw aine 


Poryt- Wygłaty hal etortbugg: 
Cema tnjeltsza 
Cerera kajwyżś 


(w, pełyćzka 1309 r. 


6, pożyczka rosyjska 1906 r 
fydkonte prywatne. 


Usposobienie trwałe, 


„SOTEŁOWO” 


4", venta pstitwowa rig; r. 


;*, ROmta pańftwewa 1894 c. 


‘astur Gai ge pazybzka raSyjtka ugoć s 
4)», meżydzka rægyjska 1903, 


KIJOWSLi 


599 --595 
446 --451 
4:0 435 
746 7.0 
2180 - 2269 


116 -q20 
13850 - 12925 


117--179 
258 - 200 
203 -205 
412 414 
333-349 
300 302 
168'/2 -170 


1:6 —138 


Dońsk-jurjewsk. Meta! T-a 305 307 


Usposobienie z walorami stałe; z papierami 
dywidendowymi po stałym początku, ku końcowi 
giełdy mocne i ożywiene; z premiówkami zwyż- 


Girant PATRAEIGARA 


Daia 26 „e października :gra « 


Soria Wypłaty ua Porustbwry tp 21585 
«up 215,80 
dari weta'uwy aa Peterskarg na? dni —.— 


. 100.48 


98.75 
a15 80 


Usyuosabienie ku końcowi mocne. 


Usposobienie ku końcowi trwałe. 
taadyk—5'/, peżyczku rosyjska 19e6 s. 
4/8, putyćskz retyjska 1909 r. 


ROZMAITOŚCI 


Strzały do aeroplanów. Niejednokrotnie już 
utrzymywano, że aeroplany wskutek swoich niewie! 
kich rozmiarów i szybkości ruchów nie łatwo mo 
gą być dośsiągnięte przez strzały karabinowe, Ażc. 
by się o tem napewno przekonać, przeprowadzono 
w obozie pod Chalons ciekawe próby strzelania 
Zastosowano przytem, jako cele, latawce (orły), 
kształtu i wielkości aeroplanów, które przez auto 
mobile z szybkością 6o kilemetrów na godzinę po 
nad polem strzelniczem były wleczene. Długość 
tarczy wynosiła siedem, szerokość Sześć metrów 
Stu ludzi oddawało z odległości 8«0—g9co metrów 
przeciętnie dziesięć strzałów, I oto pokazało się 
na tarczy, że tylko dwanaście strzałów było cel 
nych, ĉo w stosunku do ogółu oddanych strzałów 
daje 1,3 proć. Przy powtórnej próbie tego rodzaju 
strzelania z zastosowaniem, latawen skrzynkowego 
o rozmiarach r,5:1:1, spadła liczba celnych Strza- 
łów do pół proc. Przy strzelaniu z broni maszy 
nowej nie osiąguięto bynajmniej lepszych rezulta 
tów. Doświadczenia tę dały więć niewątpliwy do- 


sokości przez lotnika, 


„wód, jak trudno jest trafić seroplan, s trudność ta 
[wzrasta w miarę osiągania corAz znaczniejszej wy 


Liczba samochodów w Anglii, Dnia sr sier 
pnia r. b. liczono w Londynie 2510 omnibusów mu- 
toracbilowych, podczaę gdy konnych było tylko 533 
Liczba kabów automokilowych wynosiła 7,860; kon 


nych zaś dwukołowych fiakrów Óya, a cCzterokoło- 
wych 1,88a. Omnibus automobilowy staje się coraz 


groźniejszym przeciwnikiem kolei elektrycznej, po- 
kazało się bowiem, że przy dobrej organizacyi o 
gólne koszty ruchu automobilowego na jedaej maili, 
które w r. 1g0e wynosiły jeszcze 9 penów (go hal.), 
wynoszą teraz zaledwo 7,5 penów (70 i pół hal.) 
W zjednoćzonem królestwie liczono w listopadzie 
19t0 roku: 124,860 automobilów osobowych, 86,414 
motocykli i 6,406 samochodów ciężarowych. W li- 


stopadrie rgrr roku wykazzło obliczenie: 


samochodów osobowych, 106,366 motocykli i 9,1956 
autoemobilów ciężarowych. Na podstawie tego wzro- 


stu można przyjąć, 


tocykli. 


nym, ale gęstym. 
Olimpijsk:e odznaczenia. 


w swem sercu. 


OPT 


że dzisiejszy stan przedstawia 
się w przybliżeniu jak następuje: 170,800 samocho 
dów osobowych, 12,000 ciężarowych i 


12,0G0 RO- 


Wielkość kropel deszczowych, Znany w nauce 
meteorolog angielski Spencer C. Russell zajmuje 
się od dwóch lat umiejętnem badaniem wielkości 
kropel deszczowych.5$W tym celu zmierzył średni- 
cę 885 kropel deszczowychj sradłych w różnych 
czasach. Z pomiarów jego pokazuje się, że najwię 
cej 257 (29 proć.) kropel ma średnicę 2 milime- 
trów, po nich idą 222 (25 proć.) krople o średnicy 
3 mm. Kropel o średnicy milimetra byłe 
(200/,), o średnicy mniej niż milimetr 107 (12 proc). 
Krople większe Są stosunkowo rzadkie. 
pel o średnicy 4 mm.jibyło 73 (czyli 8 proc.), o 
średnicy 5 mrm, 44,kropely (5 proć ),7.0 średnicy 
6 mm. nawet nieco mniej niż 1 proc. Z codzienne- 
go prawie doświadczenia wiadomo, iż deszcz roz- 
poczyna się bardzo często od wielkich, ale rząd- 
kich kropel, które wkrótce ustępują miejsca drob- 
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I tak kro- 


W  żakcńczeniu 


Igrzysk olimpijskich w Sztokholmie, złotymi meda- 
lami, oprócz zwycięzców, obdarowano jeszcze trzy 
osoby, które czynnego udziału w zawodach nie 
brały; następcę tronu szwedzkiego, pułkownika Balc- 
ka, kierownika Igrzysk i jedną matkę szwedzką. 
której sześciu synów brało udział w Igrzyskach, 
osiągająć rezultaty, świadczące o poważnem trakto- 
waniu ćwiczeń fizycznych. Ta odznaczona matka 
jest jednym więcej dowodem jaką wagę przykłada- 
Ją Szwedzi do kształcenia ciała młodzieży, 
Statystyka życia Sary Bernhardt. Z powo- 
du jubileuszu Sary Bernhardt niezmordowani w li- 
czeniu anglicy wyrachowali kilka lat z jej życia. 
Oto wyliczyli, że „boska Sara“ trula się na scenie 
10,703 razy, topila Się 7,159 razy i wsadziła Sobie 
w głowę 7,520 kul, zaś 4,300 razy zatopiła sztylet 
Latwo też zrozumieć, że kiedy 
pewna pani spytała Sarę Bernhardt, Czy to prawda, 
że ona sypia w swojej trumnie, Sara odpowiedziała: 
Oczywiście, i nie wydałoby się to pani dziwnem, 
gdyby pani, jak ja, była najlepszą klientką morgl. 


sko Austryj, które polega na gotowości do po- 
rozumienia na zasadzie nieobsadzenia Albanii 
przez wojska serbskie. 

Ambasadorowie niemiecki i włoski mają 
poprzeć żądania Upgrona i oświadczyć Paszi- 
czowi, że trójprzymierze jest w tej sprawie zu- 
pełnie solidarne. 

Wobec tego zjawienie się serbów w por- 
tach albańskich będzie traktowane jako sprzecz- 
ne z interesami trójprzymierza. 


& ostatniej chwili 


(Od korespondentów własnych i Agencyt Pe- 
tersbursktej). 


Wojna powszechna 
na Balkanach. 


Bombardowanie Adryanopola. 
Londyn (Wi). „Daily Mail“ donosi, że 
dowódca załogi Adryanopola cświądczył goto- 
wość poddania twierdzy, o ile wolno będzie 
załodze opuścić miasto z honorami wojskowy- 
mi. Warunek ten bułgarzy odrzucili. Adryano- 
pol bombardowany jest w dalszym ciągu. 


Stanowisko mocarstw trójporczumtienia. 


Petersburg (Wł.). W tutejszych kołach 
dyplomatycznych utrzymują, iż obecnie pomię- 
dzy mocarstwami trójporozumienia toczą się 
rokowania w kwestyi określenia, jakie zmiany 
terytorymine moga być dopuszczone na Balka- 
nach. Podobno mocarstwa te uznały zasadę: 

Opinia Paszieza. „Bałkany dla ludów bałkańskich" i konieczność 

s Wiedeń (WŁ). W „Neue Freie Presse“ i| pozostawienia państwom bałkańskim terytoryów 

„Zeii, ukazały się wywiady z Paszjczem, który zdobytych przez nich orężem. Serbia powinna 
wyraził zdanie, że Austrys nie powinna rościć AE . 

ładnych praw do Albanii. Paszicz obiecuje na-| trzymać wyjście do morza Adryatyckiego. 

Autonomiczna Albania może pozostać jedynie 


tomiast Austryi koncesye kolejowe. 
- ei w granicach terytoryum, dotąd nie zagarnięte- 
Zdobycie Salonik i Prłboje. go przez wojska związkowe. 

Wiedeń (Wł). Kawalerya serbska wkro- 
czyła do Salonik. Serbowie chcą wysłać swe 
wojska morzem do Ceros celem połączenia się 
z bułgarami pod Stambułem. 

Wiedeń (Wi). Serbowie 
w Sandżaku Nowobazarskim. 

Ateny (AP). Następca tronu wkroczył do 
Salonik. 

Ateny (AP). Na skutek wiadomości o za- 
jąciu Salonik, miasto zostalo iluminowane. 


San-Giullaro w Berlinie. 


Berlin (AP.) Agencya Wolfa donosi, że 
obecna wizyta ministra San-Giuliano wyjaśniła 
atanowisko jakie zajęły Włochy i Niemcy w 
stosunku do spraw bałkańskich. 

Na naradach z San Giulano w obecności 
ambasadora austro - węgierskiego zaznaczono 
przyjazne stosunki zjednoczonych państw w sto- 
ku do innycb, jak również wyjaśniono, że 

a lochy i Niemcy nie mają zamiaru wpływać 
camlar SĘ Ferdynanda. na ipa spraw bałkańskich dopóki nie A 

Wiedeń (WI). Po zdobyciu Konstantyno-| zaproszone do tego przez jedną ze stron zain- 
pola car Ferdynand ma zamiar ogłosić się ce- teresowanych, lub kiedy wymsgać tego będą 
sarzem Szymonem IL. interesy własre. 

Ą erlin (AP). Król włoski wyraził cesa- 
Przygotowania do obrony. rzowi swoją v: orik diie doek za życzli= 

Konstantynopol (WŁ). Turecka rada mi- {we przyjęcie ambasadora San-Giuliano. 
aistrów uchwaliła ufortyfikować poza Czataldżą dans lowi 
nową linię obronną San-Stefano—Czekumedja— Pomos dla słowien. 

Katane, gdzie turcy mają zamiar wydać jeszcze Sofia (AP.) Przybył tu rumuński 
jedną bitwę bułgarom. Do Stambułu z Azyi|sanitarny. 
Muiejszej przybyły nowe trzy dywizye piechoty, 
ogółem 30,000 bagnetów. Wódz arabów Ibu- 
Raszyd obiecał sprowadzić pół miliona jeźdźców Zajsan (AP). Na skutek uporczywych pogio- 
dla obrony zagrożonej Turcyi. sek, jakoby znaczna ilość urychajców, w obawie 

Konstantynopol (Wł.. Porta opracowała|represyi chińskich, przeszła na  terytoryum 
plan dalszej walki. rosyjskie, wysłany został oddział kozaków w 
stronę pogranicznego punktu Kungusz. 


zajęli Priboje 


oddział 


Sprawy Mongolii. 


Propozycye pekojowe Porty. 
Londyn (Wł). „Daily Telegraph" Pobyt Najjaśniejszego Pana w Sklernlewicach 
donosi, że Turcya straciwszy nadzieję urato- Skierniewice (AP) Przybył tu ze Spały 
wania terytoryów balkańskich, zwróciła się do| Nsjjaśniejszy Pan. Przy wejściu do kościoła 
ządów państw związkowych z poważaemi pro |katolickiego był witany przez duchowieństwo, 
veczycyami pokojowemi. Geszow niezwłocznie|a po krórkiem nabożeństwie raczył zwiedzić ko- 
oo otrzymaniu tej wiadomceśsi udał się do mi-|ściół. Objaśnień udzielał miejscowy dziekan. 
'sterstwa wojny. Następnie Jego Cesarska Mość udał się do no- 
wobudującej się cerkwi, gdzie rozmawiać raczył 
Narady w Konstantynopolu. z prezesem komisyi budowlanej. Po krótkim 
Konstantynopol? (Wł). Minister" spraw odpoczynku w pałacu, wraz z Najdostojniejsze - 
zagranicznych zaprosił onegdaj ambasadorów | mi gośćmi Najjaśniejszy Pan udał się na polo- 
mocarstw na konfercncye Kiamil-basza po zre-| wanie w okolicach miasta. Po skończonem 
ferowaniu sytuacyi na terenie wojny, zakomu | polowaniu Jego Cesarska Mość wraz ze świtą 
1ikował, iż Porta wobec niepowodzenia akcyi | Automobilem powrócił do Spały. 
pośrednictwa zdecydowana jest na dalsze pro Wybory w Warszawie. 


wadzenie wojny. Kiamil-basza zapewnił przy- 
tem, iż ludność chrześciańska wobec zarządzo- Warszawa (Wł). Na posła z Warszawy 
nych środków bezpieczeństwa może być zupel-| wybrany został Eugeniusz Jagiełło, który otrzy- 
nie,spokojna”*© SEFTA mienia A mał 43 gł. za i 36 przeciw; dr. Lipsztadt, kan- 
Ambasadorowie odbyli następnie naradę a 
i wysłali do swych rządów depesze poufne. dydsturę którego wyborcy żydowscy postawili 
na wypadek zrzeczenia się Jagiełły, otrzymał 
Zamiar Bułgaryj. 36 głosów za i 43gł. przeciw. Kucharzewsti— 

Londyn (AP) Według wisdomości ag.|34 za i 45 przeciw. 
Reutera, Bulgarya po zakończeniu wojoy nie Jagiełłę wyborcy żydowscty na rękach za- 

zamierza pozostać w Konstantynopolu. nieśli do dorożki. 

D:koła Skutari. „Gazeta Warszawska“, „Kuryer War- 


t m: š z 

Cstynia (AP). * Od dwóch dni pada tutaj szawski f „Goniec i „Dzień“ wystąpiły z ostry- 
ulewny deszcz. Dolina rzeki Bojany załana,|mi artykułami, potępiającymi taktykę wyborców 
skutkiem czego uniemożliwiony został dowóz| żydowskich i stwierdzającymi ogólne oburzene 
prowiantu dla wojska. Generał Martynowicz, [i zwrot kól najumiarkowańszych w kierunku 
zmuszoay był przesunąć swcje wojska w stro- antyzemickim. 


nę Alessio. Turcy zaatakowali ; czaso, Jagiello jest kandydatem bloku 
i i znemi stratami. j 
lccz zastaji odparci ag znac Ko” PSP. S. idfundu". Mari dźienajł, po- 
i demo- 


Straty ze strony czarnogórców. 20 rAaL- E 
pierające kandydatów „koncentracyi“ i 


nych i zabitych. 
Cetynia (AP) Spadł tu obfity śnieg. kracyi narodowej nazywają go pozi*m żydow- 
skim. 


Getynla (Wł) Onegdaj południowa armia 
czarnogórska bombardowaia Busząti, położone Wieczorem odbyło się poufae zebranie 
robotnicze, na którem zastanawiano się, jakie 


lag południe od Skutari. 
stanowisko zająć należy wobec wyboru na po- 


lewicy 


Na glełdzie. 

Berlin (Wł) Wskutek naprężenia Ssto-|sła robotnika, popieranego przez najkapitali- 

sunków pomiędzy Austryą a Serbią na giełdzie | styczniej usposobionych nacyonalistów żydow- 
panika. skich. 


Pesymlzm. Wybory w Petersburgu. 


Paryż (W!.) Prasa francuska pesymisty- Petersburg (Wł) Wczoraj o g. rx wie- 
cznie ocenia obecne stosunki serbsko-austryackie|czorem ukończono obliczanie głosów w kuryi 
iw ostry sposób atakuje politykę mocarstw na- 2-ej. 
leżących do trójprzymierza. 


Aresztowania konsula. 


Większość absolutną otrzymali kandydaci 
kadetów: Rodiczew— 19,391 gł, Szingarew— 
19,186 gł. i Miluków 18,516. 

Wiedeń (WŁ) Krążą pogłoski, że wsku- Dawniej na Milukowa padało najwięcej 
tek nieporozumień z Serbią, arcsztowany zo- głosów, „obecnie zaś dzięki temu, że polacy 
stał konsul austryacki w Prizrenie. głosowali na Sokoiowa, Milukow otrzymał naj- 


mniej głosów. 
Stanowisko Austryl. 


Na socyalistę Sokołowa padło zaledwie 
Wledsń (WŁ) W pó urzędowej „Budape-| 71578 głosów. 
ster Correspondenz“ ukazał się artykuł w for- 


O północy rozpoczął się bankiet na cześć 
mie komunikatu, stwierdzający, że Austrya nie 6-ciu opozycyjnych posiów do Dumy z m. Pe- 
może uzależniać swojej przyszłości od urosz- 


tersburga. 

czeń Serbii. Wybory. 

Tamtów (AF). Na posłów do Dumy Pań- 
„jstwowej zostali wybrani: książę Wołkonskij, 

Budapeszt (Wł) W kołach delegacyi| marszałek szlachty — bezpartyjny. Snieżkow, 
wspólnych rozważano projekt kompromisu z| marszałek szlachty — prawicowiec i łączodow, 
Serbią na podstawie udzielenia jej dostępu do| duchowny—prawicowiec. 
morza Egejskiego. Lublin (AP). Wybrany został na posła do 
Dumy protojerej Budiiowicz, nacyonalista. 


Stanowisko mocarstw trójprzymierza. Episkop chełmski Eulogiusz zrzekł się kan- 
dydatury. Wybory skończone. 


Wiedeń (Wł.). Mocarstwa, należące do Twer (AP) Wybrani: Paskin, marszałek 
trójprzymierza, zdecydowane są stanowczo pod | szłachty—nxcyonalista. Łodyżeńskij, szlachcic- 
żadnym pozorem nie dopuścić do zajęcia przez| poździernikowiec — obaj posłowie do 3-ej Du- 
Serbię jakiegokolwiek portu adryatyckiego. Mo. | 9J: m KU Toya aor 
carstwa te żądają uzupełnienia zasady państw ie kt nsii tiegi Prywieny 
bałkańskich: „Bałkany dla ludów bałkańskich” Samara (AP). Wybrani: Gładysz, urzęd- 
inną formułą: „Albania dla albańczyków“. Sy- 


nik, kadet; Naumow — szlachcic, prawicowiec; 
tuacya, wywołana tem stanowiskiem, jest bar-| Pozdniakow, włościania postępowiec. Obie- 
dzo poważna. 


diewski, prezes zarządu ziemskiego; poatępc- 

c A pE A , 
Budapeszt (WŁ). Ambasador austryacki wiec Sidorow, s7'&-bcic, umiarkowany 

w Białogrodzie Ungron wyjechał do Białogroś 

du i w sobotę przedstawi PaSziczowi stanowi- 


Kompromis. 


D Z 


IERRIKXZ 
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H. RIDER HAGSARD. 


(wiard Poranna 


Baśń eg'pska 
(Z angielskiego tłóm A. Z.) 


Z:łaierze, wyszedłszy na dach, także ją 
ujrzeli, a i Abi teraz, po skcńczonej bitwie, 
wydrapał się wraz z n'm.. 

— Chwytajcie ją — wysapał z trudem, bo 
strome schody tchu go pczbawiły. 

Ale żcłaierze cofaeli się przed majestatem 
królowej, obleczonej w świetlane swe szaty. 

— Boimy się— zekli— duch Faraona stoi 
przed pią 

A N ter Tua się cdezwazla: 

— Ati, niegdyś książę Egiptu i dziedzicz- 
ny władco Memfisu, a obecnie morderco, spla- 
miony krwią twego monarchy, słuchaj mnie, 
pomazanej królowej Egiptu; słuchzj człowieku, 
na którego wyrok pierwszej i drugiej śmierci 
wydaję  Zbliż się tylko o krok jeden, a w o- 
czach two'ch i w oczach tłumu, który ra nas 


dadzą. 
i cały twój ród, i 


U niego znikniesz zdrajco ra wieki, ty 
wszyscy twoi zwolennicy. 
Tak mówi Neter-Tua w imię Amene, kióry ją 
stworzył i cjcem jej jest, tak, jak jest 1 ojcem 
wszystkich begów. 

Żołnierze, usłyszawszy te straszliwe sło- 
wa, wysunęli się chylkiem i pozostała na wie- 
ży tylko królowa, Asti i książę Abi. 

Ten ostatni trzy razy przemówić próbo 
wał, ale słowa więzły mu w gardle. 
wykrztusił ochrypłym głosem: 

— Zdejm swoją klątwę, o potężna pani, 
a pozwolę ci odejść. 

Starv jestem, a prawowici synowie mci 
pomarli Zdejm swą klątaę z mej glo. y, po- 
zestaw mi mój urząd, a dam ci odejść œ spo- 
koju, pomimo iż pożądam cię bardziej, niż tro 
nu egipskiego. 

— Nie—odpasła królowa — choćbym na 
wet chciaja, nie mege tego uczym:ć. Nie ja to 
mówiłam, lecz duch potężny przez moje usta 
Rób co chcesz, o synu Seta. Przeklętym jesteś 
i będziesz. 

Abi zatrząst się z gniewu i obawy. 

— Niech więc i tak będzie, 
Poranna. Nie mając aię już czego obawiać, 
przeprowadzę mą wolę. Wróg mój Faraon nie 
żyje, a ty, córka jego, zoatanicsz żoną moją 
z własnej dobrej woti, albo z głodu umrzesz 
tutaj na tej wicży Smierć jeszcze pie nadeSz- 


| 
Nakoniec 


najmniej nie brakło, bo był jej duży zapas w 
glinianych naczyniach, za całe pożywienie zaś 
miała plaster miodu, który Asti dzicim pszcze- 
łom, gnieżdżącym się wśród kamieni, cdebrała. 
Daś jednak i miód się skcńczył i wody za 
brakło. 

— Cnodź Asti na dach,— rzekła Neter- 
Tua—gopatrzywy, po raz ostatni może, na 
zacicdzące słońce, rądzę bowiem że 1 my 
wkrólce przejdziemy bramy zachodu. 

łoszły więc, wspierają? się wzajemnie, 
bo osłabione już były bardzo. Ze szczytu zo 
baczyły, że z wyjątkiem strony Nilem oblanej, 
cała świątynia otoczona była wojskiem, poza 
nim zaś stało niezliczone mnóstwo ludu, który 
wiedział, -2e królowa wychodzi wieczorem, aby 
brgu Ra hcłd należny złożyć. 

Na jej widok pomruk dał się ztyszeć, jak- 
by fali morskich, i znów zaległo milczenie, 
nikt bowiem nie miał odwagi dać wyraz litos- 
ci, którą serca wszystkich wezbrały. Ps ód 
głuchej tej ciszy, i podczas gdy słoń:e za pi- 
rawidy się chowało, Neter.Tua głos podniosta 
i cdśpiewała hymn wieczorny na cześć Ame- 


o Gwiazdo |na Ra 


Po skończonej pi śni znowu tłum zamru- 
czał, a ciemność zapadła, kryjąc ją przed 
wzrokiem zgromadzonych ludzi. 

Ręka w rękę, obie opuszczone kobiety 


wywołać? Wspaniałość Amena, czy ducha Fa-jty królewskie i z pcdwójną koroną na głowie, 
raona, czy też matkę moją Ahurę, lub możeja w której — samą siebie poznała. | 
którego z opiekuńczych bogów? Tua sądziła, że to sco i leżala bez ruchu, | 
— Nikogo z tych wszystkich, bo inaczej miło jej bowiem było patrzeć na obraz, przed- 
mi rozkazano. Ty się pcłóż i śpij moja wy |stawiający ją taką, jaką niegdyś była, zanim 
chowanko, bo ja mam dużo do czynienia w go zły duch, wcielony w Merytrę, namówił Fara- 
dzinach ciemności. Gdy się obudzisz, dowiesz | 99% Ba przybycie do Memfisu Gdyby wszystko 
się o wszystkiem. bgło dobrze poszło, to dziś byłaby taką, jak to 
— Tak, gdy się obudzę, jeśli się obudzę. WET 7 e A |: Gaja) kois 1 3 
Czy chcesz mnie we śnie zabić, Ast? Czy tak ci E g J M Sr 1 a k h A któ: h ę 
rozkazanc: Jeśli tak, nic nie mam przeciwko temu, krdlscie e pat A o Ri f 4 sok 
Ry a pa zaj CE zasiądę s HO otoczeni, unikn: é A zacji sed j E 4 

z Faraonem i urą, boską moją matką, j na i GA G iA. 

miłej łące Spokoju i apo ejjać razem cze sat "Esee S A Aai ŚR wać ł 
f 5 n k 
sk w Praca Paka pO T dzona podtrzymywała. Teraz jednak, o chłod- 
7 grobowcu oja mego musia moe posłować Jl śm Boca w ac podobno yiu lu 
pb Ea ry AA k ea i Ból. c [niec jej zbliżał się widocznie i zrozumiała, )ż 
aż mani z ati- giy bylam mała, czy- w ostatniej tej chwili mała zachodzi różnica 
D , , re e . . e ._.* 
niłaś, a jak odejdę, nie daj mi długo czekać na EA napot ce inry REC ik oo" 
Kiehie. y ędzarzem, bo w duszy tylko różnica ta 


5 : i s być że. ] 
Położyła się na łóżtu, Asti zaś wzięła ją Z. o. 


Dok Oto l-żała tu, głodem i pragnieniem wy- 
za rękę i śpiewać zaczęła łagodną kołysankę | cjegczona, i wybierać musiała pomiędzy śmier- 


Tua oczy zamknęła i usnęła wkrótce, a|cią a hańbiącem małżeństwem. I cóż jest z te- | 
wówczas Asti śpiewać przestała i tajemną swą|go, że ją nazywano Gwiazdą Poranną Amena, | 
siłę gromadząc w sobie, odyrawiała modły, aż|j że jest jedyną córką Faraona i boskiej matki? | 
duszę oczyściła zupełnie i nabrała odwagi do| Cóż jej z tego, że ja we wspaniałym złożą gro- 


zeszły do sypialni. 


iwymówjenia słów straszliwego ą4uklęcia, które | bowcu i imię jej wyryja, aby wieki przetrwało? 
liej Abura do ucta szepnęła. Wtedy głosy nrd ' Cag 


! : a : jej z tego wszystkiego, kiedy na tronie 
ludzkie ozwały się w powietrzu, cała wieżn|j.j zasiądzie Abi, mordercą jej ojca? Oto leży 
fzachwiała się w podstawach, a daleko w mieś | wyuędzijała na łóżku, a mogłaby być taką, jak 
cie, w pokoju astrologa, kryxztałowa kula roz lta złuda Sie'jąca opodai, gdyby ją ‘bogi nie były 


łe, i użyję życia dopóki mogę. Panuj więc 
wraz ze mną, jeśli chcesz, lub giń z pł du, 
jeśli to wolisz, to mówię ci, córko Amena, że 
ja z dai mi przeznaczonych skorzystam. 


— Nie odważą się przyjść nam z pomo- 
cą—odezwała się Tua—połóżmy się więc, aby 
umrzeć. f 
— Nie, królowo—odparla Asti —zwróć | 


patrzy, rzucę się natychmiast w płynące poni- 
żej Nilowe nurty. Zanim jednsk połączę się 
ze zmarłym Faraonem, zanim zaniosę wraz z 
nim stargę na ciebie przed tron bogów naj 


gów 43 i j ! AK à R i 
wyższych, już tu, ną tej ziemi przekli vam cię i — A ja ci mówie, synu Seta, że pojmy się tam, skąd pomoc przybyć może. Czy |Prysta w gd > Powie o Abi, biady | opuściły. Serce jej wezbrało goryczą; ciężkcby 
złorzeczę tobie. Od dnia dsisiejszego wąż ja-|dniu następuje przerażenie nocy nie znającej| pamiętasz słowa wymówione przez ducha bos- r a pah Fi ka Po. A ak i OGC gd usmierań jej: która bogie miem 
dowity wnętrzności twe gryżć bęcze, aż doljutra. kiej matki twej, Abury? a 0 ę dzie nazywali; i to umierać pozbawioną korony 


A Asti popadła także w sen, czy też om-|i obrabowaną z miłości. Czy przynajmniej spot- 
wrócił się i wyszedł. — Dlugo ja czekałam, bo zaklęcia, któ |dlenie, i głucha cisza grobowa zapanowała na | ka Rameva za grobem i czy będą tam mieć 
Po jego odejściu, Neter Tua stala jesz-| rego mnie nauczył», raz tylko jeden użyć moż- wieży. dzieci, 46 a DE podziemnym Farao- 
cze chwile, spoglądając na iłamy pogrążone w |na, ale teraz pewna jestem, iż chwila nadesz- Neter-Tua się obudziła. Świt właśnie za-| Dami zostać mogły: Cry śmiertelne jj ciało 
głębokim miłczeziu, poczem zeszła z terasy najła, w kiórej to, co w tobie mieszka, wywoła- glada? przez otwarte okno. Wzrok jej padł naj- wybawi Ozyrys, a Amen czy RZY BIE do swo- | 
dacku wieży się znajdującej, i udala się wraz) nem być musi. pierw na ciemną postać Asti, śpiącej na krze-|jej chwały? Czy też 1ozpłynie się w nicość, lub 
z Asi do swojej sypialni. — Wywołuj więc Asti, jeśli masz moc |śie, z głową na dioni opartą, a potem spoczął zapadnie w ciemneść wieczną, w której sen 
Minęło sześć dni, a królowa o głodziei po temu— rzekła Tua znużonym głosem — A na świetnym obłoku, wśró t. którego, niedaleko tylko wickuisty istnieje. 
przebywała na wieży. Dotąd wody jej przy- | jeśli nie, to umierajmy. Ale kogoż to chcedz loża; ukazała zię wkrótce postać odziana w sza- } 


i 


serca się dostanie. Duch Faraona i duchy wier- 
nych sług jego z cczu twoich sen spędzać be- 
dą. Nie zaznasz już nigdy jednej spokojnej 
chwili. Cienia własnego bać się «diąd będziesz, 
a jeśi ns tron s'ę dostaniesz, to cierniste sie- 
dzenie na nim znajdziesz, przepaścią niesezpie- 
czeństw wszelakich otoczone. Spadniesz z nie- 
go nakoniec i unmrz sz śmiercią haniebną, a 
bogi Zła cię pochwycą i Pożeraczowi Dusz od- 


Nie znalazłszy na to cdpowiedzi, Abi od- — Pamiętam. 


(D. c. a.) 


MINERALNY 16 20%. 
Superfosfat sz: 


g 14—20%. Mąka iostoroawa 23 265 
Temasówk 


M Kaimt, Kali 30 i 403. Saleta, 
B URO TECHNICZNE 


gips i inne nawozy. 


Telefon Nr 659. 


Pierwszorzędna 
francuska marks) 


Butelkowana w kraju 
Oszczędnosc Z rb na cler 


.„Szampańskie <. 
LOUIS de BÀA 


Kajtańsze, najaraktyczniejsze oświetienie dworów, pałaców; 
kościołów z plebaniami, hoteli, fabryk i t. p. 


= Gazem powietrznym 


koszt palnikn o sile 30 świec !/, kopiejki 
na godzinę. 

(Gaz powietrzny jest najzupełniej bez- 
pieozny, gdyż nie wybucha. Gaz ten nie zu-j 
żywa tleru powietrza w pokoju nie wydaje kopcia 
ani swędu i lampy mogą byc zapalene ! gaszone 


Kijów, Kreszczatyn 23, 


4373 


W dniach najbliższych otworzony będzie po czasowej 


|| 
przer= | | 
j 


Magazyn do Przyjmowania Zamówień i Sprze- 


e E a i 3 pp 6 więc pad aIo wie l 
RAW 5 jomfent ranni iis Telcfon 16-72 WW KIJOWIE kreszczavk se  § BOIG daży-najlepszego miejscowego i zagranicznego „zz: B | 


Aparsty działają automarycznie i nie wymagają 
żadnej obslugi. Kompletne urządzenia oświeulenia 
i ogizewania gazem pewie rznym przy zastosowe- 
niu rajnowszych argielsk'ch aparatów różnych 
systemów zaprowadza: 


Pix ana (zakk NI NĄ 
LA 
P A o LĄ E N“ Instałacye Oświetleń i Biuro Techniczne. 
” Warszawa, Trębacka 2 (róg Krak. Przed.) 
Prospekty i kosztarysy na żądanie bezplatnie., Prosimy o od- 
wiedzenie naszego biura dia «bejrzenia aparatu w ' uchu. 1648 


Uwadze cukrowni i plantatorów! 


Fabryka wag ParaliS" 


Kijów, Bibikowski Bulwa? 77. 


damskiego i dziecinnego Ubuwia wyrobu ręcznego; 


M. B. TABĘGKI i S-ka 
d W. RURK Kijów, Greszczstyk 37 (wprost 
Funduxlejowskiel, gdzie ist. od lat 40) 

Szczegóiną uwagę zwraca się na akuratae terminowe i dokładne 
wykonanie zamówień. Za trwsiość i elega.ckie wykotczenie obu- 
wia firma zostrła nagrodzona sześcioma medalami. 4859 
Innych Oddział. firma w Kijowie nie posiada. 


DRZEWO OPALOWE 


skład J. Fołujama na Przystani. 
| Nabiercz-Ługow.17 Tel. 22-87. Ceny 


f 
ph m E 
Pa TR 1 p 


[> A i 
WYKONYWA WSZELKIE ROBOTY 
W ZAKRES DRUKARSTWA WCHODZĄCE. 


[7 k. śledzie 7 k 


|| Królewskie świeżego połowu ma 
łosclone, o delikat. smaku, 7 h 


| 


Poleĉa na sezon przygotowane naju. Drwa berlin. najlepsze, 38 ,7 


wozowe, setne | matem. poszukuje dobrej - a 
b kg l ? E i KEES t lekeyi w weligent. polskim sztuka Magazyn Wasiekinn, | 
ziesiętne oraz Magazyn Win i Delikałesów | domu, od g. 11 — 3 lyb listownie || W.-Wasylkow. 8, tel. 36 18. 1863 | 
r 2 H 

specyalne do wa- | Kreszczat. zauł. 13 m 13 dla AaS St sza kobieta poszukuje pes. | 

żenia cukru. 3856 zs À | e e a = - > Sk z” żę ap AK 
oódw auczycieł przyspasabia do egza-|| UCUK'EJOWSKA o2 m, wejscie Ja 
e 9 Ki s Proreznn Nt 40. duża | Zesopane, ul. Jagiellońska N miuów na różne świad Oferty. |Z Fuchni. 4961 | 
e » . | Ee a a : EAT z | 
Dom jów.  |Qtwarty specyalny spożywczy oddział. now wiet w administr. „Dzienika” pod A N. |uwokarz z Warszawy, poszukuje | 
Handlowy m Kreszczat 10|kim wyborje n:jrozmaitsze spozywcze raw w i cps ipn PENSYONAT = > katy: Rafa m | 

c umisekowane; o czem proszę przekonźć się osobiście. 4505 = młeda posznkuje miej [87 7u ne 2 
W peme Stefanii Langerowej || OSODA SEE EEN yen e si | 
|. wego gospod. świad 7 EP ry nasfortesia i 
dobre od 2 do 3, Strzelecka 16 m 1 Daję lekcyi SA Niędie A i 


Otwarty oały rok. 4547 


Specyalność ułatwiona metoda dja 


Futra, Karakuły 


(urka udowlane 


Wielki w bór najrozmai- Naj ug hf Au muiki, k:isierze | W = Rodowita ai rta r SO a) po 4 | 
tszých futrzanych towarów 2MM0WiZyC asonow i palautyny rów- 3 Kreszczatyk | 35 9 m, 4. 4933 | 


nież gotowe rzeczy męszie i damszie. Przy magazynie pracownia; wy 
konsnie welug żurnali amerykańskich i francuskich Przyjmują się prze- 
róbki rzeczy fotrzanych. Firma w porozumieniu z Oficer. Tow, Ekoaom 


8 M 

i H 

W. R. l $ I B I R | E Znam nodw. „buohzalteryę, jęz. 
J irapcuski i rosyjski, umiem pisać na 


B 
Popławski i S-ka 


Cyganerya Warszawska. Sztuka w 4-ch aktach 


W pięknej stylizowanej okładce | Banowskirga 


WIELKI FRYDERYK. 


Powieść dramatyczna 


BÓG WOJNY. Epizod Na_.olcoński z zimy oku 1812 


Do nabycit we wszystkich księgarniach. 


Aparaty fotograficzne 


MIKROSKOPY 


POLECA FIRMA 


KAROL ZIYOTSKY 


WYDAWNICTWA GEBETHNERA 


fdolja jlowaczyńskiego 


najnowszych systemów 
w olbrzymim wyborze 


Kijów, Funduklejowska A. 


Silniki i lokomobiis 
spalinowe 


Wolnobieżne, 


Warezawa, Żórawia 24. tel. 215-23, tclegr. Konepo-Warszawa Zuraącać sią należy do admicistr xa: pi 
Na żądanie cenniki i kosztorysy bezpłatnie. 


Nagroda pierwsza i Medal Złoty na Wyst 
Międz. w firukaeli 1910 r- 


„COMPACT” 


zakładów MOES'A w Waramsm w Belgii. 
wyregulowane do elektryczności, na 
dają się do rolnictwa i przemysłu. 
Przeszło 1000 w użyciu. 
W lokomobilach silnivi są szczelnie zamknięte. 
Gwarancya dwuletnia. 
Przedstawicielstwo na Królestwo Polskie, Litwę I Ruś 


i WOLFFA ” 


cy, speoyaliści 


ì na prowincyi. 


= 
do 
In 
wa m- 


objektywy, klisze 
i filmy ete. 


$ , 


2468 


Jia 


3417 


Rodsktor sśpowied:lalny Stamistaw Zieliński. 


e REZ TZ EZ A. R e T: 


Kijów, Nesterowiuka JI, tel. 6-30. 


W celu rrzszerzenia działalności firmy, 
, puzyskani zostali, jako współpracowni 
inżynierowie ro- 
bot zslazo - betonowych. 
podejmuje się wykonania 
rodzaju robót budowlanych w Kijowie 


Biuro 
wszelkiego 


3706 


Otrzymaliśmy nowy transport 


ke 


Przedsta wil 


Zygmunt Gloger 


Wydanie drugiu poranożone z 40 rycinamh, 


Gana reil 3. 


prenumeratorów „Dziennika kijowskiego” 


„Dziernika 


olski 


w życiu, tradycyi i pieśni 


Kijowskicgo, 


ŘE e Z AAC Z ZZOZ WZ ZZ OO Z, 


zakupione 


okazyjnie 


artystyczne współczesne, używane 
1 nowe dobrze utrzymane 


MEBLE 


do wszystkich pokoi od najtań= 
azyoh do majdrozszych, Z naj- 
rozmaitsz, drzewa i w różnych sty: 
lacb, poleca największy w Kraju 
Południowo Zachodnim magazyn 


Okazyjnych 


rzeczy, mebli i starożytności 


bez konkurencyi 


ćo do ĉen i wyboru 
Bric-a-Brac 


„Starina i Roskosz" 


Dokładny adres: 
(granatowe szyldy) który prosimy 
wyciąć, aby nie łączyć z in. magaz. 


Kreszczatyk No 36 


wejście frontowe, to Samo, którc 
prowadzi do teatru Mianowskiegu 
wprost ILuterańskiej ulicy. 


x Telefon Nè 18-42 w 
Starożytne 


mtble z drzewa czerwonego, brzoży 

królewskiej inkrustowanej hronzami 

i bez nich, porcelanę, obrazy, dywa- 
ny.kryształy ıt, d. i t. d 


Kupujemy 


4018 


Nr 36 Kreszczatyk Nr 36 ™ ° 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk M 38, 


maszynach, poszukuję posady. Li: 
Siownie Nesterowska 32 m. 11. B. M. 
4034 


auczyoielka pożzukuje posady 
na wyjazd, przygotowaw. do 
gimn., jęz. franc. teoret. i praktycz. 
muzyka i samodz wychow. dzieci. 
Stołypinowska !5 m. 9. M. J M. 4943 
z gimn. wykszt, języki 


Naucz. teor., spec polski, poszu- 
kuje iekcyi na wyjazd Dmiirowska 
t3 m. 9 ala A. R 49.46 


$: do wyna,ę.la wy 
oko kwintnie umeblowa 
ny, 2 windy, ośw. 

el z całkowitem utrzym. lub oebia- 
dem. Mikołajowska 11 m. 29. 4952 


panienka poszukuje za- 
Młoda jęcia w biurze lub m. ka- 
syerki. 


Skończyłam 5 kl. gimnaz. 
(ze zlot. med). umiem pisać na ma- 
szynie. M. Błagowieszcz. 125 m. 6. 
4956 


Nasczyoisl w wieku lat trzydzie- 
stu kilku, mający dużą prakt. 
poszukuje lekcyi na wyjazd. Przy- 
gotowuje do gimnazyum i szk. real- 
nych p. Ostróg woł. gub.. skrzynka 


pocz, Nr 6. 4959 
? Rz, Kat Tow 


„Siurg pricy Dobr, Troic. 


ki zautek Je 6, telel. 1765 Recomend 
nauczycielki, bony, sficyal, rzemict|- 
1 wszelką służóę demową. Wspćl 
mieszkanie dla szukających pracy 


m OR EZ O ORO EW Z REZ A AD ZZ AO O DE ZO O ROZA aee. 


0d Administracyi. 


Diz mdestęgniezia prenvmcr. „Dzien: 

niku Kfjewikicge” nakytia na wa 

riumkach aajdegodniejerych książek 

niezbędnych w kaźdyma dam: pels- 

klm, parszumieliśmy się x Wydawćł 
mi l uóstępsjesnąy 


po cenie zniżonej 


wyłączzis tyika satrym prcnymci> 
terem aś 


DZIEJE POLSK 


D-ra Feliksa Konecznego. 


2 iwmy, Ga linztracy! í 
mzpa Poiezi r podziałem na woja 
wództwa. Coxa dla gieaumeraiarsw 
„Dziennika Kijowskiego *i 


RRSO Rb. w kop. 80. = 


(w ozdebnej eprawic). 


— Kraków =- 
Rys kisiorydzny do pałaewy XVII % 
Rb. 3. 

(Cena kulągaroka rm. Bh. 


(W exdeknej sprawia) 
Na growiccyą Wynycamy zn zaliczć 


i a 4 inj Cf 11! | | | A stko, ĉo dotyczy starożytności i | złodycn kateliczek p. n. „Ścćhreni- |uiem x dotączenica katctów py: | 
Koneczny i Podgórski inżynierowie| Sena zniżona rh. 450 (z przesylka).  |-pogy, z stanów aiye |o ów: faima Praia zale "p 
594 


Wydawca Antea! Zieleński. 


a" 


tltnteru, 4uf8 | 


